rzekli, a przyrzeczenie tak leniwo się spelnia. 


Nr. 236. 


We Lwowie, — Piątek dnia 15. Października 1886. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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w Krakowie 


Lwów d. 14. października. 


Sejm nasz ma być zwołanym na 10. gru- 
dnia, — dziwną więc jest rzeczą, że namiestni- 
ctwo nie rozpisnje wyborów na opróżnione man- 
daty do sejmu, 


Otrzymujemy wiadomość, że wybrana przez 
Koło połskie deputacja (pp. Jaworski, Czartory- 
ski i Czerkawski) udali się do hr. Taaffego 
w sprawie mowy do wyborców p. Lewa- 
kowskiego. Minister oświadczył, że da odpo- 
wiedź po odebraniu urzędowych relaeyj. 


Przedlitawska Igba posłów przedsięweźmie 
wybór do delegacyj wspólnych zapewne 
w sobotę wieczór. 

Wczoraj wieczór miała się zebrać ko mi- 
sja językowa Izby posłów (dła wniosku 
Scharschmida). Ciekawem jest, jaką rząd złoży de- 
klarację co do języka państwowego; tyle jeno jest 
pewnem, że sią za ustanowieniem języka państwo- 
wego nie oświadczy, inaczej bowiem musiałaby 
go odstąpić prawica, 743 

Złożone z 45 członków plenun komisji 
dła Związku cłowo-handlowego zbierze 
się w sobotę. 


Telegram Narod. Listów z Wiednia 12. bm. 
podaje następujący pogląd na obecne położenie 
sprawy ugodowej: Í 

„Optymistyczne zapatrywania prawicy powoli 
pierzchają. Powodem tego jest uiezwyczajne prze- 
wlekanie się narad nad przedłożenieim cukrowni- 
czem i bankowem. Narady nie odbywają się w 
klubach, albowiem członkom dotyczących komisyj 
ugodowych dano jakieś milczące upoważnienie, 
chcąc przez to uprościć pracę, gdy tymczasem 
sposób taki wobec różuicy między ekonomicznemi 
potrzebami poszczególnych klubów prawicy, pracę 
owszem wielce utrudnia. Prócz tego zewsząd jest 
dobra wola dogadzania sobie nawzajem. 

„Dzisiaj nie doszło jeszcze do zgody ani 
względem bankowego. ani względem cukrownicze- 
go przedłożenia, gdy tymczasem rząd, wskazując 
na szybki postęp pracy sejmu węgierskiego, nie- 
cierpliwi się i o pospiech nalega, a to tem bar- 
dziej, ile że prezesi klubów pospiech ten przy- 


W klubie czeskim nie wyłożono stanowiska rządu 
tak dokładnie i dobitnie, jak w Kole polskiem, 
gdzie nawet skonstatowano, że hr. Taaffe wyraźnie 
żadnej nie chciał robić tajemnicy. 

„Hr. Taaffe oświadczył prezesom klubów, że 
ugoda bądź cobądź, i to rychło przeprowadzoną 
być musi; wymagają tego względy na Węgrów, 
ną jedność monarchii i na mgliste położenie poli- 
tyczne ; wszystko must być skończone najdalej do 
pierwszych dni maja. Pytał, ażali prawica sama 
o sobie, bez pomocy klubów i posłów poza nia 
stojących, chca i zdoła przeprowadzić przedłoże- 
nia ngodowe, gdyż w razie brakn czy to dobrej 
woli, czy siły ze strony prawicy, rząd musi się 
konsekwentnie chwycić innych środków, byle sfi- 
nalizowanie ugody nie ustrzęgło. Prezesi klubów 
oświadczyli gotowość swoją do załatwienia przed- 
łożeń ugodowych, zwłaszcza w plenum komisyj. 
Taką zdano w Kole polskiem relację o konferen- 
cji prezesów klubowych z rządem. 

„Zwołano więc niebawem komisje, ale tylko 
komisja dla Związku cłowo-handłowego w pracy 
swojej postąpiła a nawet ją ukończyła. Dwie in- 
ne komisje zalegają. W kumisji cukrowniczej nie 
ma między członkami prawicy różnie zasadni- 
czych ; chodzi tylko o wyższą lub niżazą premię 
maksymalną, niema przeto ważnych przeszkód, 
jakkolwiek porozumienie się leniwo postępuje. 
Główny kłopot ze statutem bankowym. Rząd od- 
rzuca wszelkie zmiany w tekście przedłożenia, | 
domaga się, aby sprawa bankowa była przed in- 
nemi załatwioną, pragnąc widzieć „powolność co 
do niej, zanim sam okaże skłonuość do zmian w 
przedłożeniu cukrowniczem. Prawica zaś nie chce 
się wiązać na ślepo, i żąda zmiany przynajmniej 
co do cenzorów i równouprawnienia na baukno- 
tach. ; 

„Zwolennicy rządu namawiają, aby żądania 
te złożono w czczych rezolucjach, tekst zaś sta- 
tutu bankowego aby niezmieniony pozostał. Na to 
odpowiada prawica, że rezolucje nawet rządu 
przedlitawskiego nie obowiązują, a tem mniej wę- 
gierskiego, żadnej wiec nie mają wartości. Nara- 
dy nad s'rawą bankową nie są jeszcze ukończo- 
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 BAKARAT. 


A POWIEŚĆ 
FETERTORA MATLOT. 


Z francuskiego przełożył 
A ELECZE W SEL 


(Ciag dalszy.) 


Normandzka natura przemogła jeszcze w pa 
nn Adeline, i pomimo tak wyraźnego zapytania, 
próbował uchylić się od decydującej odpowiedzi: 

— Mówiłem już mamie — rzekł — jest to 
tylko rodzaj próby. 

— Więc pozwalasz a 

— Ależ... j 

— Tak, czy nie? A może życzysz sobie, 
abym ja dała do zrozumienia temu panu, rozu- 
mie się... z całą możliwą uprzejmością. że nie mą 
tu więcej po co przychodzić ? i ~ 

Teraz wahanie się byłoby nie na miejscu. 

— To niepodobna, rzekł stanowczo. 

Chciał zaraz wyjaśnić i usprawiedliwić tę 
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ue, mimo, że się pilnie odbywają; zdaje się je- 
dnak, ża pomyślnego dla Czechów wyniku nie 
przyniosą, i zapewne skończy się na tem, że dla 
sukcesu w Sprawie cukrowniczej poświęcone będą 
wszystkie ważniejsze żądania co do Banku. 

„Powszechnie zdumiewa nadzwyczaj ostry 
artykuł Starej Pressy przeciw rządowi węgier- 
skiemu w sprawie naftowej. Wnoszą z niego, Że 
A knlisami Madiary kopią dołki pod Dunajew- 
skim.“ 


Frmdblatt, pisząc o odpowiedzi mi- 
nistra Prażaka na interpelację Magga, pod- 
nosi, że okaże się zapewne potrzeba podziału 
wyższych sądów w Pradze i Bernie na sądy nie- 
mieckie i czeskie, a przynajmniej na odrębne se- 
naty z osobuą systemizowaną liczbą posad, aby 
nieumiejący po czesku urzędnicy niemieccy mieli 
w nich a następnie w najwyższym trybunale awans 
zapewniony, sprawa chleba bowiem jest arcywa- 
żną w obecnych stosunkach ekonomicznych. 


Korespondent nasz warszawski doniósł był 
przed kilku dniami, że nastąpiło przesunię- 
cie czterech dywizyj wojsk rosyj- 
skich z Pskowa, Dyuaburga i okolicy ku wscho- 
dnio-południowym granicom carstwa. Półnrzędowa 
Pol. Corr. dementuje tę naszą wiadomość, jako 
bezzasadną. 

Tymczasem inny półurzędowy organ wisdeń- 
ski, Presse otrzymała podobne wiadomości o ru- 
chach wojsk rosyjskich z Nowosielicy i mimo 
dementi swej koleżanki podtrzymuje je jako nie- 
wątpliwe. Otóż i my postaramy się o bliższe udo- 
wodnienie, że korespondent nasz się nie mylił. 


Z Belgradu donoszą, iż ministrowie 
serbscy z całym personalem urzędniczym uda- 
ją się d. 15. bm. do Niszu Król Milan przybę- 
dzie do Niszu d. 16. bm. Projekta do ustaw ua 
sesję jesienną skupczyny zostały już wygotowane. 
Skupczyna zostanie otwartą królewskim ukazem, 
który odczyta prezes ministrów. Sesja potrwa trzy 
do czterech tygodni. 


W ostatnich dniach donoszono o zamachu 
na króla Milana. Pol. Corr. zasiągnąwszy 
wiadomości w konsulacie austrjackim (1), zaprze- 
czyła tym doniesieniom. Tymczasem obecnie po- 
twierdzają z Pesztu, że zamach miał być istotnie 
dokonany przez tajny spisek, lecz władze bośniackie 
wyśledziły go i udaremniły. Spiskowcy chcieli 
wynieść na tron następcę tronu serbskiego i u- 
konatytnować rejencję, składającą się z królowej, 
Risticza i Pircczanaca. 


O zdrowiu cesarza Wilhelma, jak 
wiadomó bardzo podkopanem, tełegrafują z Baden- 
Raden pod dniem 12 b. m.: Cesarz Wilhelm, po 
kilkudniowej przerwie, odbył dziś przejażdżkę, 
która trwała trzy kwadranse, poczem zasiadł do 
stołu z cesarzową. Cesarz ma dobry apetyt i do- 
bry sen; zniknęła więc obawa o jego zdrowie. 


Churchill, którego podróżami tak wiele 
się dziś zajmują, bawi w Wiedniu, a we wto- 
rek popołudniu przyjmował ambasadora angiel- 
skiego Pageta, złożywszy mu poprzednio wizytę. 
Wieczór odbyła się u Pageta na cześć Churchilla 
uczta, na której był także angielski minister 
wojny Smith. bawiący już od pewnego czasu w 
Wiedniu. Pisma berlińskie, mające styczność 
z rządem, odmawiają ciągle z szczególną wytrwa- 


łością wszelkie olitycznego znaczenia podróż 
Churchilla. 20 oki s > y 


Z Londynu telegrafują do Nowej Pressy pod 
datą 12. b. m.: Zabiegi Churchilla w Berlinie 
pozostały bez skutku. Mocarstwa cesarskie są 
z sobą w zgodzie co do akcji w Bułgarji, a eks- 
perymeut stworzenia antirosyjskiej koalicji za po- 
średnictwem Anglii nie ndał się. Oprócz tego 
twierdzą, że rosyjsko-tureckie porozumienie jest 
zupełnem, i że nie nowiodły się w Konstantyno- 


polu bsiłowania Anglii celem zamącenia tego po- 
rozumna. 


Corriere della Sera donosi 
sztowano tu trzy osoby, które wśród okoliczności, 
budzących podejrzenie, starały się dostać dę 
willi, zamieszkanej przez następce tronu niemie- 
ckiego. Po przesłuchaniu aresztowanych okazało 


z Genuy: Are- 


nogi mi na to pozwalały. Raz już at 
łam, co myślę o tem małżeństwie: lepiej “E 
Berta nigdy za mąż nie wyszła, niż żeby miała 
zostać Żoną żyda. Dziś powtarzam toż samo. 
Wiem, że nę zawarcie tego małżeństwa moje 267 
zwolenie nie jest potrzebnem, bądź jednak prze- 
konany. że błogosławieństwa mego nigily ono nie 
uzyska. 

— Ależ, mamo... 

— Przesuń mnie do mego pokoju. 

Dalsza dyskusja była niemożliwą; Adeline 
spełnił żądanie matki, poczem wrócił do żony. 

— Widzisz! rzekła pani Hortensja, 

— Ito właśnie w chwili, kiedy przybywam 
z pomyślną wiadomością, kiedy sądziłem, iż 
stanowczy krok w celn urzeczywistnienia tego 
małżeństwa, jest już zrobiony. i 

— Jakaż to pomyślna wiadomość? zapy- 
tała z większą obawą aniżeli nadzieją, jak zwykle 
ci, co dotknięci niesłuszuem prześladowaniem lo- 
su, nie spodziewają się już niczego dobrego- 

Adeline opowiedział szczegółowo, jak przy- 
jaciel jego, ów wicehrabia de Mussidan, który tak 
uprzejmie dopomógł mu pożyczką w chwili ban- 
Eructwa braci Boutellier, zachęcił go nuastępn'8 
do założenia w Paryżu nowego klubu, mającego 
na celu rozwój dobrobytu społecznego; przedsta- 


wił jak zaszczytne stanowisko ofiarowano ma 


niemożliwość, ale Mama przerwała mu gwałto- |w tym klubie i jakie materjalne korzyści połą- 


wnie : 
— Przesuń mnie do mego pokoju. 
— Ależ, mamo... 
— Proszę cię, żebyś przesunął mój fotel do 


czone są Z tem stanowiskiem, a wreszcie nie za- 
niedbał pochwalić: się, z jaką uprzedzającą go- 
towością przyjęto Jego prośbę o koncesję. 

— I tyś mi nic o tem nie wspominał! za- 


mego pokoju. Dawnobym już sama wyszła, gdyby | wołała. 
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się, że są Francuzami. Aresztowani zeznali, że 
chcieli następcy tronu wręczyć petycje; nie zna- 
leziono jednak przy nich żadnej petvcji. Czy tu 
pdas o dokonanie zamachu , dotąd niewia- 
omo. 


„, Nowy gabinet hiszpański pod prezyden- 
cją poprzedniego prezydenta Sagasty już się ukonsty- 
tnował. Oprócz ministrów Alonsa Martinez (spra- 
wiedliwości), Lopeza Puigcerver (skarbu) i Moreta 
(spraw zewnętrznych), którzy należeli do poprzed- 
niego gabinetu Sagasty. najwybitniejszym człon- 
kiem dzisiejszego gabinetu ma być minister 
kolonij Wiktor Balaguer." Był on jednym z twór- 
ców starej partji progressistów, która dziś znaną 
Jest pod nazwą partji konstytucyjnej. W ostatnich 
latach był Balagner przywódcą dyssydentów, któ- 
rzy się oddzielili od Sagasty i wraz z radykałami 
utworzyli dynastyczną lewicę. Balaguer, z rodu 
Katalończyk, używa ogromnego wpływu wśród 
swoich rodaków i zdobył gobie zaszczytne imię 
ogłoszeniem sześciotomowej historji Katalonii. 

Jako nowi ministrowie weszli także: Leon 

y Castillo minister spraw wewnętrznych (którego 
nie trzeba mieszać z byłym prezesem konserwa- 
tywnego gabinetu Canovas del Castilloj, dzielny 
mowca i przywódzca partji konstytucyjnej, minis- 
ter wojny jenerał Castillo, posiadający wielki sza- 
cunek w armii i członek partji konstytucyjnej, 
wreszcie mulej znani: Arias jako minister mary- 
narki i Navarro Rodrigo robót pnblicznych. 

Skład nowego ministerstwa jest mniej de- 
mokratyczny, mimo to oprze się ouo także na 
lewicy, a może jeszcze bardziej ku uiej nagnie. 


Sprawa bułgarska. 


Z Sofii donoszą pod d. 11. b. m., że tam- 
tejszy rosyjski konsulat nawiązał na nowo zerwa- 
ne chwilowo stosunki dyplomatyczne z rządem 
bułgarskim. Wybory na prowincji wypadły po 
myśli rządn, a mieszkańcy stolicy przeciągają jnż 
od godziny 6. z rana ulicami miasta i wyprawiają 
owacje Stambułowowi i Radosławowi. Nekludow 
usprawiedliwiał się przed niemieckim konsulem 
z powodu strzałów, dauych przez jego „kawasów“. 
Zbuntowani chłopi, których przed rosyjskim kon- 
sulatem traktowano wczoraj wódką i „bakszysem* 
(datkiem pieniężnym), wyznali w śledztwie, że 
nie wiedzieli, dlaczego właściwie sprowadzono ich 
do konsulatu, i prosili, aby ich odstawiono do 
domu. 


Wybory do wielkiego sobrania w wschodniej 
Rumelii, wypadły w ogóle na korzyść rządu buł- 
garskiego, wszyssy bowiem .wybrani deputowani, 
w liczbie 44, są tegoż zwolennikami. W dystrykcie 
i mieście Filipopolu wybrano 40, w dystrykcie 
Stanimaka 8, w Kujun-Tepe 6, w Karłowo 10, 
w Abraszlary 6 a w dystrykcie Czepeli 4, — tak, 
Że na 10.000 mieszkańców przypada 2 deputowa- 
nych. Nie ma potrzeby  ściślejszych wyborów, 
gdyż wedłng ustawy wystarcza do prawomocności 
wyboru zwykła większość głoaów. 


Według telegramu z Sofii z dnia 12 b. m. 
z liczby 590 nowo wybranych deputowanych do 
wielkiego sobrania, należy 480 do stronuictwa 
rządowego, 26 do cankowistów a 15 do karawe- 
lowców. Na uczczenie tak pomyślnego rezultatu 
wyborów, wyprawili wyborcy w Sofii festyn ludo- 
wy, prokłamując wolność i niezawisłość Bułgarji 
i wyrażając uległość swoją dla obecnego rządn. 
Na urzędową notę ajencji rosyjskiej, która w 
imieniu cara ogłasza wybory za nie- 
ważne, zamierza rząd bułgarski odpowiedzieć 
w ten sposób, że o ważności wyborów rozstrzyga 
jedynie narodowe sobranie, które za 14 dni zbie- 
rze się w Tirnowie. 


Pol. Corr. podaje z Sofii następujące tele- 
gramy : 

Sofia 11. paździeruika. Rosyjski konsul Ne- 
klndow twierdził kilkakrotnie, iż chłopów, któ- 
rzy się schronili do konsulatu rosyjskiego, znie- 
ważyli i poranili żandarmi. Ze strony bułgarskiej 
podnoszą jednak, iż rosyjski lekarz w obecności 
francuskiego korespondenta i Nekludowa stwier- 
dził, że żadne że zranień nie pochodzi od broni, 
lecz od pięści i pałek, Francuski korespondent 


Sofia 12. października. Nota Nekludowa 
w sprawie napadu na rosyjski konsulat jest tej 
treści: P. Nekludow uważa za swój obowiązek 
w charakterze urzędowym i energicznie zganić 
rzucaniem kamieni dokonany napad, jakiego do- 
pnściła się przeciw rosyjskiej ajencji masa Indu 
bez żadnej prowokacji. Protestuje on dałej prze- 
ciw surowościom, jakich się dopuścili żandarmi 
przeciw chłopom, którzy szukali opieki ajencji i 
oddalili się z niej w małych grupach bez żadnej 
broni. Rząd bułgarski przygotowuje energiczne od- 
parcie powyższych zarzutów. 


N. Wien. Tagblatt otrzymuje z Sofii tele- 
gram, że rząd bułgarski zamierza wysłać do mo- 
carstw notę z prośbą, ażeby się co do osoby no- 
wego księcia porozumiały, Na noty Neklndowa 
odpowiedzieć miał rząd już wczoraj. Spycha z sie- 
bie w tej odpowiedzi wszelką odpowiedzialność za 
burdy, gdyż rosyjska ajencja sama je prowo- 
kowała. 

Jeden z reprezentantów mocarstw czytając 
uoty Nekludowa, miał się wyrazić: „Nie myśla- 
łem, ażeby się Nekludów mógł narażać na taką 
śmieszność!“ 


Politik otrzymuje ważną wiadomość, że 
wszyscy dyplomatyczni reprezentanci Włoch w pań- 
stwach bałkańskich, otrzymali polecenie postępo- 
wać w zupełnem porozumienin z reprezentantami 
Austrji i czynności ich bezwarunkowo wspierać. 


„Ajencja północna”, zostająca jak wiadomo 
pod wpływami rosyjskiemi, donosi : 

Petersburg 12. października. Według 
depeszy Nowoje Wremia ze Sofji, lud wtargnął 
w niedzielę na dziedziniec konsulatn rosyjskiego i 
do ogrodu tegoż. Kawasi konsulatu zmuszeni byli 
strzelać do tłumu. 

Petersburg 12. października. Oficerowie 
bułgarscy Dmitriew, Pakow (?) i Kowałow, któ- 
rzy uczestniczyli w detronizacji księcia Batten- 
berga, tndzież szef sztabu załogi szumlańskiej, 
Trjankow, przybyli do Petersbnrga. 

Petersburg 12. października. Wszystkie 
pisma tutejsze utraciły nadzieję uspokojenia Buł- 
garji przedsiębranemi dotąd środkami i sądzą, że 
rozstrzygający zwrot rzeczy nie może już długo 
na siebie dać czekać. 
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Petersburg 12. października. Russkij 
Inwalid donosi, że pod dniem 8. września (st. st.) 
wydane zostały dodatkowe rozporządzenia ua wy- 
padek powołania rezerw armii i floty do czynnej 


służby. 


Co do mityngu w Ruszczuku dopuściła się 
„Ajencja północna* albo fałszerstwa albo pomyłki. 
Jek-bowiem korespondent z.Bukaresztu do Pest. 
Lloyda donosi, nie nadszedł od księcia Aleksan- 
dra telegram, lecz mityng uchwalił wysłać do 
niego telegram nastepującej treści: „Zrzecz się 
dotacji uchwalonej przez sobranie, a skoro wiel- 
kie sobranie znowu cię wybierze, to przyjmij tron 
z bożej łaski i z woli narodn bnłgarskiego*. Czy 
i jaka nadeszła na to odpowiedź od ks. Aleksan- 
dra — nie wiadomo. 


Wiedeński korespondent Dsiennika Posnań- 
skiego pisza : 

„Polit. Corresp. czerpiąc rzekomo z dobrego 
Źródła, donosiła niedawno, że decyzja ks. Aleksan- 
dra Battenberskiego, zupełnego wycofania się 
z życia publicznego tak jest stanowcza, iż nic by 
go nie skłoniło do przyjęcia napowrót korony buł- 
garskiej. Otóż dziś miałem sposobność spotkać się 
z byłym urzędnikiem na wysokiej posadzie u dwo- 
ru księcia bułgarskiego, który jechał z Sofii do 
Darmsztadtu, z przekonaniem, że książę Ale- 
ksander niebawem powróci do Sofii. 
Pan ów jechał wprost z Sofii i zapewniał, że ani 
wątpliwości o tem nie ma, iż świeżo wybrane s0- 
branie księcia Aleksaudra napowrót na tron po- 
wola, a książę Aleksander wtedy do Bułgarji 
wróci. Niedaleka przyszłość okaże, po czyjej stro- 
nie racja. Dodaję tu jeszcze, iż w toku rozmowy 
kilkakrotnie ów pan zapewniał o wdzięczności, 
którą wszyscy Bułgarzy mają dla Polaków za ser- 
deczne przyjęcie, jakie księciu Aleksandrowi zgo- 
towali we Lwowie.* 


W Eski-Sagra, mieście, którego komendant 
należy do najwierniejszych i najodważniejszych 


donosi telegram z Burgas -- pewnego człowieka 
nazwiskiem Baho Iwanow, podejrzanego o sprzy- 
sieżenie przeciw rejencji. Tenże zeznaje, że nie- 
jaki Dedo Georgi (t. z. wojewoda) został przez 
rosyjskiego konsula Szachotina, w Ruszczuku, po- 
zyskany w celn zorganizowania zbrojnych baud, 
Każdy ochotnik miał otrzymać na rękę 90 lir tu- 
reckich, a dnia 17. października miała ta banda 
rozpocząć kampanię z gór Stara-Planina, celem 
upozorowania i przyspieszenia okupacji rosyjskiej. 
Telegram dodaje. że ów wojewoda ratował się 
ucieczką i że w kraju panuje zupełny spokój. 


National donosi, że z powodu mowy Chur- 
chilla miał powiedzieć ks. Bismark: „Sprawa 
bułgarska jest pojedynkiem między Rosją a An- 
glią, a jeśli Anglia się cofnie, to nie jest to po- 
wodem dla Austrji. aby zajęła jej miejsce." Na 
kilka dni przedtem miał powiedzieć niemiecki 
kanclerz: „Punkt ciężkości kwestji wschodniej 
leży gdzieindziej. Niemcy, które koloniora swoim 
dały taki rozwój, nie mogą pozostawić Egiptu 
w rękach jednago mocarstwa.* 


Journal des Débats zamieszcza następującą 
depeszę z Berlina pod datą 12. bm.: Fiasko je- 
nerała Kaulbarsa, który działał raczej na rozkaz 
samego cara, niż z poleceuia Giersa, nie wpłynie 
na cara, aby zaniechał bułgarskich swych proje- 
któw. Jeśli się zdarzy jaki wypadek, czy to bun- 
townicze wystąpienie przeciw rejencji, czy też 
zulewaga reprezentanta rosyjskiego, wówczas sta- 
nie się okupacja prawdopodobną. W  Sebastopolu 
i Odessie stoi na ten cel w pogotowiu 40.000 lu- 
dzi. Twierdzą, że wojsko rosyjskie może stanąć 
w Bułgarji w przeciągu 48 godzin. Zapowiedź 
okupacji wywoła wprawdzie wielką sensację w 
Europie, nie zmieni jednakże stosunku pomiędzy 
trzema cesarskiemi mocarstwami. Nikt nie przy- 
puszcza, aby oświadczenia Tiszy i ton dzienników 
austro-węgierskich wpłynęły na zmianę polityki 
cesarza austrjackiego. 

Jeśli Rosja przystąpi do okupacji, to najwy- 
żej zażądają od niej określenia terminu tejże. 
Rosja zastosuje się do tego żądania, które zresztą 
do niczego nie obowiązuje, jak tego daje przy- 
kład Anglja w Eyipcie. 


Korespondencje „Graz. Narod“. 


Warszawa d. 10. października, 


(s) Warszawska komisja żydowska, złożona z 
Medena gubernatora cywilnego gub. warszawskiej, 
Apuchtina, Trachinowskiego prezesa Izby sądowej 
i Korniłowa dyrektora kaucelarji jenera! guber- 
natora, pod prazydaneją janarala Mangdana, prasa 
sa Tow. kredytowego ziemskiego — wypracowała 
już elaborat i uchwaliła wniosek do Rady państwa, 
aby prawa żydów zrównać z temi, jakie posiadają 
w prowincjach Zabranych. 

Prócz tego Hurko przedłożył osobisty wnio- 
sek nagłący, w którym przedstawia potrzebę na- 
tychmiastowego usunięcia wszystkich kandydatów 
do posad sądowych, pełniących obecnie bezpłatnie 
w sądach obowiązki; pozbawienia żydów prawa do 
zajmowania posad sądowych i ograniczenia żydów 
adwokatów i przysięgłych do dziesięciuprocent o- 
gólnej cyfry. 

Tak więc spodziewać się należy wkrótce no- 
wego pozbawienia żydów praw obywatelskich — 
co jednak faktycznie nie doprowadzi do rzeczy- 
wistego ograniczenia, ale do nuowego gwałcenia 
nierozgsądnych ustaw zapomocą łapówek. 

Pozostają dwie tylko alternatywy : albo ży- 
dów wypędzić zupełnie z kraju, albo dać im pra- 
wa równe z innymi obywatelami państwa. 

Pierwszy Środek byłby najradykalniejszym i 
najskuteczniejszym w dzikiem pojęciu barbarzyń- 
skiego rządu i pewuoby się do niego wzięto, gdy- 
by nie bardzo ważne wzgledy : Od kogoż wtedy 
czynownicy będą brali łapówki? Oraz: Zkąd brać 
pieniędzy w razie potrzeby? Wszakże faktycznie 
żydzi tylko je posiadają. 

Drugi środek, tj. wytworzenie z ciemnej ma- 
sy żydowskiej obywateli państwa — domagałby 
się przedewszystkiam oświecenia ich, a tradycjo- 
nalna polityka Rosji, jak zresztą każdego rządu 
despotycznego, dąży do jak najwiekszego ograni- 
czenia oświaty. Jestto rzeczą zupełnie racjonalną. 
Łatwiej rządzić bezprawnie ciemnym tłnmem, 


stwierdza także, iż żandarmi nie interweniowali. | zwolenników ksiecia Aleksaudra, uwięziono — jak | przywykłym jak koń żydowski do głodu i bata, 


~ Cała sprawa zależną była od kania 
koncesji, a dostałem ja opiera Gad daja m 


4 Na twarzy pani Adelina ani śladn nie było 
owej radości, jaką zwykle dohra wiadomość wy- 
wołuje. Owszem, wprost odmienne widocznem było 
na niej wrażenie. 


— Jak ty przyjmujesz taką nowinę! wyra- 
ził swoje zdumienie pan Adeline. W naszem po- 
łożeniu zarobek siedmdziesięciu pięciu tysięcy 
franków i pensja roczna trzydzieści sześć tysięcy, 
to wcale nie drobnostka. 

— Właśnie tego się lękam, że to tak wiele. 

— I czegoż się lękasz ? 

— Sama nie wiem. © 

— Więc o cóż ci idzie? 

— Ja się na tem nie rozumiem — i ty 
także nie wiele więcej; mie możesz mnie więc 
uspokoić. Tyle się tylko domyślam, że jdzie tu o 
grę, i że ten twój klub ua zysku z gry oprzeć 
ima swoje istnienie. 

, — Jak wszystkie kluby : grający w karty 
płaci nam tak samo pewien procent, jak speku- 
lant opłaca się ajentom Zz% grę na giełdzie. 

— Tak myślisz? Ja nie wiem, ale pienią- 
pe pochodzące x takiego źródła... budzą dirażę b 

nie. 
. , „ — Uprzedzenie, nic więcej, Wjerzaj mi, że 
jeżeli kto, to chyba sami gracze mogliby się uska- 
rzać na niemoralność oplaty procentu od sum sta- 
wianych przez nich na ryzyko; ogół tymczasem, 
byłby raczej zdania, że procent ten jest zbyt 
niski. A 

— A jeżeli ty sam wdasz sie w gre! prz 
takiej sposobności. <a | 


— Ja, grać? — zaśmiał się Adeline — 
w moim wiekn! Teraz kiedy jedyną moją troską 
jest zbierać dla was pieniądze, miałbym się na- 
rałać na ich zmarnowanie! Sama nie wierzysz te- 
mu, ce mówisz. 

„, — A jeżeli oni cię oszukają? w ogóle lu- 
dzie żyjący z kart nie najlepszą mają reputację. 

— (o do tego, możesz być spokojną; będę 
dobrze pilnował. Nie jestem prezydentem doży- 
wotnim : skoro też spostrzegę jakiekolwiek, choćby 
najmniejsze a kompromitująca zboczenie, natych- 
miast się usung. 

— A jeżeli go nie dostrzeżesz? 

„ _— Czy możesz mi dostarczyć na jutro pięć- 
dziesiąt tysięcy franków na spłacenie wicehrabie- 
go? Prawda, że nie? A z drugiej strony, czy 
mamy inny Środek zarobienia rocznie 36.000 fran- 
ków, które będą dla nas czystą oszczędnością? 
I tego nie. Otóż, trzeba korzystać z nadarzającej 
się sposobności, chociażby nawet połączone z nią 
było pewne ryzyko. Sama zaś przyznasz, że ryzy- 
ko to wcale nie straszne. 


Cóż więcej miała mówić? Jakie stawiać za- 
rzuty, skoro iustyuktownie tylko przeczuwała nie- 
bezpieczeństwo ? Musiała zgodzić się z faktem 
dokonanym — przynajmniej na razie. Ale jeżeli 
mąż obiecał się pilnować, i ona zrobiła postano- 
wienie, że będzie nad nim czuwać. 


,. Nazajutrz „pomyślna wiadomość* daleko le- 
piej została przyjętą przez Bertę. 

— Więc małżeństwo nasze jest zapewnione ! 
— zawołała uradowana, gdy ojciec wyjaśnił jej 
sytnację. 


— Przynajmniej jest ułatwionem — odpo. 
wiedział. 

— Ah! jak mnie to cieszy! Teraz mogę 
tacie powiedzieć, że od ostatniej naszej rozmowy 
w lasku Thuit, znosiłam prawdziwe męczarnie : 
czem bliżej poznawałam Michała, czem lepiej oce- 
uić mogłam jego dobre serce i szlachetny cba- 
rakter, czem bardziej... kochałam go; tem więcej 
trapiła mnie, doprowadzała do rozpaczy myśl, ił 
będę zinuszoną wyrzec się go! Ale teraz wolno 
już nam swobodnie się widywać, wszak prawda, 
tatkn ? 

— Jeszcze nie, moja droga. Trzeba mieć 
wzgląd na babkę twoją i jego. Ale przychodzi mi 
wyborua myśl, która się i tobie pewno spodoba. 
Na otwarcie mojego klnbu urządzamy świetny bał, 
w którym weźmie udział cały wielki świat pa- 
ryski. Wprowadzę ciebie z matką, i poproszę Mi- 
chała żeby nam towarzyszył. i 

— Ah, ojczulku! prawdziwie postępujesz ze 
mną po królewsku ! 

— Że zaś królewska córka powinna mieć 
toaletę godną księżniczki, powiedz mi jaką suknię 
mam zamówić dla ciebie u pani Dupont. 

— Niepotrzeba żadnej zamawiać; moją ró- 
jowa miałam raz tylko na sobie, a że mi w niej 
do twarzy i Michał jej nie widział, wystarczy mi 
ona... bo przecież jemu tylko jednemu praguę się 
podobać. 


(C. d. n.) 
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aniżeli ludźmi mającymi poczucie swej godności | obowiązek, 


obywatelskiej. 
Wreszcie co do zapatrywań 


światło rzuca memorjał, który przed 
całym oryginalnym tekście 
Reforma. f 

W memorjale tym do cara wyraźnie powie- 
dziano, że żydów należy utrzymać w ich ciemno- 
cie, a nawet propagować istnienie kahałów i che- 


się do polskości, czego dali dowod i ą 
wstania 1863 r., y podczas po 


życie i mienie niosło w ofierze 


dla kraju; pod- 


„ Tyle tylko „zmieniono, że obecnie każdy ra- 
bin musi składać egzamin z języka rosyjskiego— 


oświaty. 

„ Dzis. |, .' jatro spodziewany jest Manas- 
sein minister sprawiedliwości. Słychać że Trachi- 
mowskij, prezes Izby sądowej, ma być zastąpio- 
nym przez proknratora tejże Izby, Butowskiego. 

Przed miesiącem przeszło wspominałem wam 
o publicznym napadzi? pobytowców w Warce, 
których tam kilkuset zesłano. Owóż pociągnięto 
ich do odpowiedzialności karnej przed sędziego 
śledczego w Grójcu. W Grójcu jednak nie ma 


„na kwestję o- 
Światy żydów w królestwie Polskiem, doskonałe 


GAZETA NARODOWA z Piątku 15. Października 1886. 


dania rzeczy. 


leckie grzywną w kwocie 1000 złr. w. a. 
Podanie kuratorji literackiej wraz z repre- 


zentantami potomności, oraz zarządzenia namiest- 


nictwa spowodowały, iż i Wydział krajowy zarzą- 
dził ze swej strony lustrację dóbr fanduszowych. 
Lustrację tę przeprowadził w d. 17. września br. 
hr. Witołd Łnbieński z Zassowa wraz z sekreta- 
rzem zakładu, Zdzisławem Onyszkiewiczem w 
Zgórsku i Woli mieleckiej, w Strzelcach zaś p. 
Włodzimierz Lisowski z Jurkowa. 

Wynik lustracyj Namiestnictwa i Wydziału 


) obawy te Wydziałowi krajowemu w 
styczniu br. wynurzyć i domagać się ścisłego zba- 


Krok ten był tem bardziej potrzebny, że 
paru laty w | już przedtem zarządziło było namiestuictwo lu- 
podała krakowska strację lasów, a sprawdziwszy, iż są zniszczone, 
zamknęło w nich dalszy wyrąb na mocy przepi- 
sów ustawy lasowej. Już wówczas znaleziono stan 
gospodarki leśnej tak złym, że z końcem stycznia 
. l I z. r. oświadczył się Wydział krajowy za bezzwło- 
derów — Żydzi bowiem cywilizowani poczuwają | cznem odebraniem zarządn lasów p. A. Broniew- 
skiemn i pozostawił władzom rządowym ustano- 
w którym to czasie wieln z nich | wienie technicznego kierownika lasów dla fnnda- 
; cyjnych dóbr w Mieleckiem. Gdy ustanowienie 
czas gdy tłnm starowierców nie pocznwa się do | kierownika owego nie przyszło do skutku, gdyż 
żadnej z krajem solidarności — jest tylko żydem. | p. Broniewski przeciw zamknięciu lasów rekuro- 
wał. zesłało namiestnictwo z końcem sierpnia br. 
ponowną komisję Instracyjną, a gdy kurator nie 
zresztą Żadnej innej rząd nie wymaga od niego | zaprzestawał wyrębu, obłożyło go starostwo mie- 


nateraz sędziego, tylko jego zastępca, podporząd- 
kowany zwierzchnictwn sędziego Śledczego Kos- | k go d , RU 
teckiego w Górze Kalwarji. — Kostecki zażądał | literackiej i reprezentantów potomności nie były 
odstawienia aresztowanych pobytowców do Góry | bezzasadne, Stan dzisiejszy dóbr daje powód do 
Kalwarji do Śledztwa, zastępca sędziego w Grójcu | obaw, iż gdyby dłużej tak trwać miało, mogłyby 
odpowiedział, że władza administracyjna poleciła | dochody zakładn doznać uszczerbku. Przedewszyst- 
odstawić ich do Warszawy. Kostecki powtórzył | kiem uderza niezwykła dewastacja lasów. Lustra- 
polecenie aby aresztantów przysłano mu do śledz- | cja dwóch gospodarzy lasowych pp. Józefa Parti- 
twa, nadmieniajae przytem, że na podstawie od- | sza i Jana Łysakowskiego, którzy lasy zgórskie, 
nośnego paragrafu procedury karnej, władze ad-| wyuoszące 2638 morgów w towarzystwie komisa- 
ministracyjne nie mają prawa mieszać się w atry- | rza namiestnietwa, Cyprjana Sozańskiego, objeżdżali, 
bucje sądów i stawiać przeszkód w dochodzeniu | wykazała, że wszędzie, gdzie był jakiś plan go- 
śledczem. Zastępca sędziego znalazł się między | spodarstwa leśnego ustanowiony, przekraczano go 
młotem a kowadłem. Z jednej strony czuł się w | znacznie, zaniedbywano kultur i zalesień na zrę- 
obowiązku spełnić polecenie swego bezpośredniego | bach, co więcej, wybierane w sposób dowolny 
zwierzchnika, z drugiej rozkaz naczelnika powiatu | w całym kompleksie lasów Sztuki starsze Í 
grojeckiego. Udał się tedy do tego ostatniego i | grnbsze. 

przedłożył mn rozporządzenie Kosteckiego. Na- W lesie Przyłęk zgórski, obejmującym około 
czelnik odniósł się do jenerał-gubernatora, ten | półtora tysiąca morgów, gospodarowano bez ła- 


krajowego dowiódł niestety, że obawy kuratorji 


zaś przesłał telegraficzny rozkaz natychmiastowe- 
go wysłania aresztantów do Warszawy; co też 
dokonano z zupełaem pominięciem władzy sądo- 


dnego planu, a miejsca wyrąbane obsiewano pro- 
sem i żytem, wyniszczając grnat, pod dalszą kol- 
turę leśną przeznaczony. Sprawdzono zatem de- 


wej — a Kosteckiego zaskarżył do prezesa sądu | wastację, którą na długie lata dochód z lasów 
okręgowego. Prezes jakkolwiek czuł to dobrze że | obniżyła, jeśli go w ogóle w całości nie uczyniła 
Kostecki postąpił prawnie, uległ woli satrapy i | iluzorycznym, gdyż koszta doprowadzenia lasów 
wytoczył oskarżonemu dyscyplinarkę, której re- | do porządku, zalesieuia haliza i wyrębów, będą 
zultatem było ndzielenie mu nagany. Tak łagodny | znaczne. 

wymiar kary oburzył Hurkę do najwyższego sto- Tak samo, jeśli nie gorzej, oceniają rzecz 
pnia — odniósł się zaraz do Petersburga, Kos- | lustratorowie Wydziałn krajowego. Orzekają oni 
teckiego przedstawił jako buntownika ubliżającego | stanowczo, iż dewastacja jest najzupełniejsza. Co 
powadze jego władzy — i uzyskał dla niego dy- | do lasu, takowy na całej przestrzeni został kom- 
misję. Z postępowania tego widzicie jasno, czem | pletnie zniszczony, cały drzewostan w pień wycię- 
są u nas sądy — formą, w którą się obleka wola | ty, żadnych zagajeń nikt nie zakłada, a co sama 


satrapy, 8 nie instytucją wymierzającą sprawiedli- 
wość na podstawie sumienia i prawa. s 

Prawa! wszakże u nich nawet poczucie pra- 
wa się zatarło I , 

Apuchtin ze wszystkich posad stara się usu- 
nąć Polaków. W jego biurze pracował jako re- 
ferent stypendjów Polak Zachorowski. Kilka dni 
tema zawołał go do siebie i oznajmił, że „czas 
już ma odpocząć. Mówiąc to, zapewne zapo- 
mniał, że tenże był człowiekiem w samej sile 
wieku (35 lat), więc następnie oznajmił mu, że 
przeniesiony zostaje na nauczyciela języka pol- 
skiego w gimnazjum realnem. Na miejsce Za- 
chorowskiego zamianował Moskala, nauczyciela 
z seminarjum nauczycielskiego. 


natura zasieje , to wypasają okoliczni włościanie i 
iuwentarz gajowych. Szkody wyrządzone w lesie 
nie dadzą się przez lat kilkadziesiąt powetować. 

Na folwarkach gospodarstwo rolne nie jest 
najgorsze, budowle nawet są w stanie średnim i 
mniej więcej zgodne z inwentarzem.  Poró- 
wnauie inwentarza  oddawczego z roku 1869 
z obacnemi arkuszami gruntowemi wykazują 
jednak ubytek ogólny 150 morgów gruntu. 
Są to w znacznej części awulsa, spowodowane 
przez Wisłe na wybrzeżach jej niczem nie ochra- 
nianych, w części zaś zabory zdziałane przez 
włościan przez worywanie. Najgorszem ze wszy- 
stkiezo jest to, że kurator ekouomiczny wiele 
folwarków na długie lata wydzierzawił i czynsz 


Douosiłem już, że zasłużony prof. botaniki 
Aleksandrowicz i ogroduik Jankowski usunięci z0- 
stali, a na miejsce ostatniego sprowadzono na dy- 
rektora ogrodn pomologicznego Moskala z Odesy. 
"Otż ten ostatni, pijanica i awanturnik, a prócz 
tego prosty wor, okazał się po kilku miesiącach 
niemożliwym i prof. botaniki Bielejów przedsta- 
wił go do dymisji a zażądał zamianowania jednego 
z przedstawionych przez siebie Polaków. Klausen 
tak dobrze gospodarował dla siebie, że ogród, 
który przynosił piękne zyski, tego lata przyniósł 
znaczne Straty. 


dzierzawny z góry pobrał, a żydzi dzierzawcy, 
nie wiedząc jak dłago przy dzierzawach się ntrzy- 
mają, wyzyskują rolę jak się da i póki się da. 
I tak folwark Józefów jest snbarendowany Żydowi 
na 4 lata, folwark Zgórsko również żydowi na 8 
lat, folwark Giełda aż do r. 1894, folwark Par- 
tynia aż do 11 lat itd. Wprawdzie w myśl $. 29. 
ustawy Zakładu, nastepca kuratora nie jest do 
dotrzymania umów poprzednika obowiązanym, 
zwłaszcza gdyby tenże dobra „pod nciążliwemi 
dla swych następców warunkami wypuszczał* — 
lecz tem większą jest obawa, że ryzyknjący swój 
fundusz dzierzawcy będą wyzyskiwali wszystko, 
ażeby straty nie ponieść, a tem samem przyczy - 


udoskonalenia, to nowy krok na drodze cywiliza- 


ludziom przysparza. 


wszystkiem dla nas nauczycieli najtrudniejsze a 
w skutek swego znaczenia także uajszczytniejsze 
posłannictwo, które mamy spełnić w dwojaki spo- 
sób, a mianowicie : 


słać z zakładu naszego pewien zastęp techni- 
ków, 
przemysłu — a tem samem do poduiesienia bytu 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 


Rozeszła się niepokojąca pogłoska, iż hyt 
zakładu im. Ossolińskich jest zagrożony z powodu 
zniszczenia dóbr fandacyjuych i złej w nich go- 
spodarki. Zbyt drogim jest sam Zakład ka- 
żdemu sercu polskiemu, ażeby pogłoska taka mo- 
gła być obojętnie przyjmowaną. Postaraliśmy się 
Przeto o dokładne zbadanie dzisiejszego stann rze- 
m i oto wynik najściślejszych naszych infor- 

acyj. 
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~ Utrzymanie Zakładu nar. im. Ossolińskich 
par się przeważnie na dochodzie z dóbr Zgór- 
cią Wola mielecka, położonych w powiecie mie- 
sa) a obejmujących około 6682 morgów ob- 
cie E dóbr Strzelce z przyległościami, w powie- 

; ea Dobra te, zgoduie z postanowienia- 
Sm tasak Zakładu, są w posiadaniu kuratora eko- 
niewski. Ku 83 Tym jest obecnie p. Antoni Bro- 
6000 zł nA r ekonomiczny winien jest opłacać 
1000 zł. m kt k. na utrzymanie Zakładu, oraz 
blioteki, czyl kz cele literackiego wydziału bi- 
i zem 7850 zł. w. resztą zaś 
dochodu z dóbr roz Gł. W. A. jztą z 
własnego upodobania. Bać na swą korzyść wedle 
zabezpieczyć Zakładowi ae sie jednak, że aby 
czyste czasy, Związan jest k Meal Ad 
przepisami ustawy do włąściwej rea ży 
brami, i utrzymywania ich w kt. gospodarki do- 
bezpieczeństwo dochodów Zakłądu im e, iżby 
ne. Do straży całego ustanowienia Zakł opevani 
widłowej gospodarki umocowałą Mast. pra- 
chocki lwowski, dając mu moc, Sa, = =; 
dwóch reprezeutantów posteritatis Stan ak 
obecnie Wydział krajowy ma czuwać tak „Ti 
dóbr jako i literackiej części, w pierwszym K i 
dzie dla zapobieżenia spustoszeniu lub alicia S 
w drugim, ażeby dochód biblioteczny był re s 
larui M m.“ W §. 42 ustawy ig, 2 gU- 
aruie składany , Usta aktu 
dodatkowego 2 de 28. pażdziernika 1824, nadaną 
iest nawet Deputacji stanowej moc, ażeby w razie 
Jle nia Z ratami przez kuratora, sekwestr Wszy- 
stkich dóbr kuratorskich nakazała. 


Termina rat, w któr 


ini `o zakładowi wypłacać, są usta- 
Aa. mię 20. maja i 20. listopada. Otóż 


nowione na dnie 
gdy obseny kurato 
a nadto, gdy się rozesz 
że zarząd ekonomiczny : 
stawia bardzo wiele do życzeBia, A P: 
niewski popada w coraz WIĘKSZE K1°p 
— uważali zastępca kuratora 


Stefan Zamojski i Stanisław 


ch kurator ekonomicz- 


r terminów tych nie dotrzymywał, | władz ną 
ła uzasadniona wiadomość, | nalażytą 
dóbr fanduszowych pozo- 
Antoni Bro- 
oty finansowe | ną jest na razie o 


literackiego dr. An- 


toni Małecki i reprezentanci potomności pp. hr. 
Starowiejski za SWój 


nią się do jeszcze większego zniszczenia majątku. 
Lustratorowie postawili też wniosek, ażeby 1. łą- 
dać bezzwłocznie sądowej sekwestracji całych dóbr 
funduszowych ; 2. prosić namiestnictwo 0 ścisłe 
dochodzenie morgów, niewykazanych w arkuszach 
gruntowych; 3. aby ustanowić fachowego zarządcę 
lasów i racjonalne gospodarstwo lasowe; 4. aby 
zabezpieczyć należytość, przypadającą od kura- 
tora ekouomicznago zakładowi. 

Co do tego ostatniego zauważyć należy, Że 
w §. 5 aktu dodatkowego z d. 15 stycznia 1824 
ustanowił Ossoliński, iż z odsetek opłacanych co- 
rocznie przez kuratora ekonomicznego w Wyso- 
kości 1000 zł. od 20000zł. m. k., legowanych na 
dobrach funduszowych, zbieranym będzie fundusz, 
który po dojściu do pewuej wysokości ma być w 
1/, częściach wypłacany Zakładowi na uzupełnienia 
biblioteki i cele literackie, w */ą zaś zwracany 
kuratorowi ekonomicznemu na ameljoracja w do- 
brach. Fundusz ten znajduje się w przechowaniu 
Wydziału krajowego, a wyniesie właśnie w przy- 
szłym roku przepisaną wysokość 40000 zł, i z 
tych jedna trzecia część miałaby być kuratorowi 
ekonomicznemu wypłaconą. Otóż kwota owa 13300 
zł, w. a. może na razie służyć na zabezpieczenie 
rat, gdyby ich kurator ekonomiczny nie mógł da- 
lej wypłacać — i do tego zmierza właśnie wnio- 
sek lustratorów. 

Mając te wszystkie wyniki lustracyj i wnio- 
ski na uwadze postanowił Wydział krajowy uch- 
wałą z d. 5. b. m., na mocy Art. 2. aktu dodat- 
kowego ddto Wiedeń 28. października 1824: udać 
się do sądu krajowego lwowskiego z żądaniem 
zawieszenia kuratora ekonomicznego p. Antoniego 
Broniewskiego w sprawowaniu funkcyj adminis- 
tratora dóbr zakładowych i ustanowienia innego 
administratora, któryby z dochodów dóbr, po opę- 
dzeniu kosztów administracji, wypłacał przede- 
wszystkiem należną Zakładowi resztę i czynił wy- 
datki potrzebne dla przywrócenia gospodarstwa do 
dobrego stann, resztę zaś dochodów oddawał ku- 
ratorowi ekonomicznemu p. Broniewskiemu. 

Podanie to wnieść ma Wydział krajowy za 
zgodą kuratora literackiego i reprezentantów po- 
omuości, 

+ i 
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Na 
dzorezych i nie godzi się wątpić 

godzi się wątpić, Że 
energią i w obronie jednej z najpiękniej- 


wy do ustanowienia n 
im. Ossolińskich z 


bnych mu dochodów. p 
iż na dobrach Zakładu, 


mamy starać się o to, byśmy co roku, chociaż o 
jeden stopień wyżej podnieśli naukę naszą, — by- 


tem stanęła po dzień dzisiejszy akcja 
i e Z 


szych instytącyj narodowych, przystąpi sąd krajo- 
pa owego administratora. Płon- 

wa, ażeby Zakład narodowy 
naleźć się mógł bez potrze- 
odnieść tu bowiem należy, 
choćby nawet nie wiedzieć 


jak zapuszczonych, lecz zawsze krociowych, 


dane do rąk kuratora ekonomicznego, 


sie Wydziału krajowego. 
obligacji 


13 ct. roczuie zakładowi dopłacał. 


malną kwotę z dóbr krociowych dla Zakładu wy- 
dobyć — nie ulega żadnej wątpliwości. Gdyby 
zaś dewastacja była nad wyraz wielką i dochody 
z dóbr musiały być przedewszystkiem ną upo- 
rządkowanie tychże obracane, natenczas posiada 
Wydział krajowy wzmiankowaną już powyżej je- 
dną trzecią część funduszu amelioracyjnego, w 
którym ciążąca na dobrach część dochodu przy- 
najmniej na sześć lat znalazłaby pokrycie. 

Nie należy więc tak czarno patrzeć Się na 
najbliższą przyszłość Zakładu nar. im. Ogsoliń- 
skich, jak to roznosi wieść kolportowana między 
publicznością. Władze zrobiły swoje, a jesteśmy 
pewni, że i zrobią dalej co do nich będzie nale- 
ala aby sprawy Zakłada Ossolińskich uporząd 

ować. 


Uroczyste otwarcie 


roku szkolnego na połitechnice lwowskiej 
odbyło się dziś. 


Po nabożeństwie zebrali się o godz. litej 
przed południem w auli profesorowie techniki, li- 
czni zgromadzeni słuchacze i publiczność. Zauwa- 
żyliśmy tu kilku profesorów uniwersytetu i człon- 
ków Wydziału krajowego. Pierwszy przemówił n- 
stępujący rektor dr. Zajączkowski, który zdał 
sprawę z ubiegłego roka. Po nim wygłosił nowo 
wybrany rektor prof, Maryniak następującą 
mowę: 

Dostojni i szanowni Panowie! 

Grono profesorów naszego najwyższego 2a- 
kładu naukowego, włożyło na mnie wielce zaszczy- 
tny a oraz trudny obowiązek zastępowania tego 
zakładu na zewnątrz w rozpoczynającym się wła- 
śnie roku naukowym. 

Imieniem więc tego zakładu witam naju- 
przejmiej wszystkich tu zebranych uczestników u- 
roczystości dzisiejszej. Witam w szczególności 
tak gości dostojnych, którzy swoją obecnością 
przyczynili się do uświetnienia uroczystości ni- 
niejszej, jak też kolegów szanownych, którzy po 
spieszyli powtórnie do żmudnej i ciężkiej pracy na 
polu wychowania publicznego, jak wreszcie zacną 
młodzież uczącą się, która, żądna wiedzy, spie- 
szy po wypoczynku wakacyjnym do zakładu na- 
szego w zamiarze dalszej nauki. p. 

Obchód uroczystości dzisiejszej powiuien 
przedewszystkiem zapoznać nas bliżej z naszym 
przybytkiem naukowym i oświetlić skarbnicę, 
z której czerpać mamy na przyszłość zasoby wie- 
dzy; a prócz tego powinien taki obchód przypo- 
mnieć szerszej pnbliczności, jakie nadzieje winien 
kraj przywiązywać do każdego rokn szkolnego i 
ma przypomuieć także profesorom i młodzieży, 
w jaki sposób mogą się te nadzieje sprawdzić a 
względnie ziścić. 

Dostojai i szanowni panowie! U wszystkich 
narodów cywilizowanych, a nawet u takich, które 


pod względem naukowym i poliiycznym stoją jak 
najwyżej i cieszą się największym rozwojem i roz- 
kwitem, każdy rok szkolny to wyższy szczebel do 


cji, która niezliczone korzyści i dobrodziejstwa 


Z tego, co wypowiedziałem, wynika przede- 


Raz mamy dbać o to, ażeby co roku wy- 
zdolnych do prowadzenia i podniesienia 


materjalnego biednego ludu naszego; a powtóre 


śmy zbogacili literatnrę naszą, lub przez publiko- 
wanie prac ponieśli piórem po za granicę sławę 
imienia narodu naszego, a w końco, byśmy co ro- 
ku, chociaż małą cząstkę tej młodzieży. którą 
kształeiimy, zachęcili do uprawiania nauki jako 
takiej dla umiejętuości, a nie tylko dla chleba. 

Obowiązki połączone z posłannictwem naszem 
wkładają zatem na nas zadanie tak podniosłe, a 
zarazem tak trudne, że słusznie należy je przy- 
pomnieć z tego miejsca co roku: tak profesorom, 
jako też słuchaczom i światłej publiczności wobec 
kraju i je o reprezentantów. 

Profesorom dla tego, ażeby nieu-tannie pa- 
miętali, że są kapłanami nauki, którą reprezen- 
tują; słuchaczom zaś dla tego, ponieważ bez szcze- 
rego zajęcia sie nauką, nie podniesie się dostate- 
cznie nauka polska, ani kraj też nie zyska pożą- 
danych i godnych pracowników; a wreszcie pu- 
bliczności światłej dla tego, albowiem mimo na: 
szych najszczerszych chęci, nie zdołamy podołać 
zadaniu naszemu, jeżeli kraj cały i jego repre- 
zentanci nie będą z nami, nie będą się szczerze 
interesowali pracami naszemi i swego poparcia 
będą nam odmawiali. 

Zakład nasz, jako szkoła politechniczna, na- 
leży w Austrji do najmłodszych zakładów tego 
imienia, albowiem za wolą Najmiłościwszege Mo- 
narchy został zreorganiżowany dopiero w 1877 r. 
Od tego czasn mamy w szkole naszej 4 wydziały, 
a mianowicie : wydział iużynierji, wydział archi- 
tektoniczny, wydział budowy machin i wydział 
chemii. Plan nauk na wydziałach budowy machin 
i chemii, zezwala także na przygotowanie do kur- 
sów specjaluych w akademiach górniczo-hutniczych 
w Leoben lub Przybram, na co zezwołiło wys. 
ministerstwo oświecenia. Wszystkie wspomniane 
wydziały są wyposażone według ustaw reorgani- 
zacyjnych dla szkół politechnicznych w Austrji 
pewną ilością odpowiednich katedr, na których 
wykładają profesorowie i docenci. Językiem wy- 
kładowym na wszystkich wydziałach jest jezyk 
polski, który znacznie ułatwia studja techniczne 
młodzieży naszej. 

Taki jest nstroj zakładu naszego. A teraz 
dodać muszę, że do rozkwitu każdej szkoły po- 
trzeba według mojego mniemania następującyć 
Waiunków, a mianowicie : Sumiennych i zdolnych 
profesorów, chętnych uczniów, przychylnej działalno- 
ści rządu i władz autonomicznych, a w końcn tro- 
skliwej opieki opinii publicznej. 

j Szkoła uasza liczyła sie i liczy się Z4%3z6 
jeszcze z temi warunkami. Nie tn tedy miejsce 
rozwodzić się nad tem, że przez zapobiegliwoŚć 


nie 
ciąży nawet w całości owa na wstępie wykaza- 
na dotacja 7350 zł. w. a. gdyż trzeba wiedzieć, 
że obligacje indamnizacyjne po znie ionej pań- 
szezyźnie w dobrach fnnduszowych nie zostały wy- 
lecz jako 
część zakładowego majątku, deponowano je w ka- 
Gdy zaś kupony owych 
uiosą rocznie 4.623 złr. 87 ct. w. a., 
przeto na kuratorze ekenomicznym ciąży obowią- 
zek, ażeby z dóbr mu oddauych jedynie 2.726 zł. 
e administra- 
cja pod ząrządem władz zdoła przecież tak mini- 


profesorów mamy odpowiedni środki naukowe, i 
że szkoła nasza, dzięki zjednoczonym usiłowaniom 


zakład. 


miosła traktować nie można, 
polega czysto na jego działalności twórczej. 


Ta działalność twórcza jest zaszczytną cechą 
technika, której nawet na chwilę nie powinniśmy 
Spuszczać z oka, ona mówi nam odrazu czem ma- 
my być jako technicy i nawołuje nas do twórczo- 


ści a tem samem do samodzielności w naszych 
różnorodnych pracach i studjach. 


Zacua młodzieży! Ty jesteś dzisiaj w prze- 
dedniu twojego powołania — nie zapominaj ani 
na chwilę słów, któremi nacechowałem dobrego 
technika, gdyż ten przymiot będzie cię przyozda- 
biał przez całe Życie. Samodzielną i wytrwałą 
pracą będziesz mogła pokonać nawet najtrudniej- 
sze zadania, jakie ci się nadarzą początkowo u nas 


— a później w życiu praktycznem, 
My będziemy się starali, ażeby ci trudności 


cię przedewszystkiem z naukami czysto teorety- 
cznemi a następnie z nankami zastosowanemi. W 
teorji zapoznamy was z prawami nank przyrodni- 
czych, przy pomocy których będziecie panowie mo- 
gli wytwarzać 


szego. 

a Czyż może mi kto pokazać wspanialsze dzie- 
ła nad te, które w krajach cywilizowanych pod- 
dniosły zapomocą przemysłu byt materjalny oby- 
wateli, które zapomocą odpowiednich budowli po- 
lepszyły stan zdrowotny mieszkańców, zabezpie- 
czyły i uprzyjemniły ich życie ? 

Zaiste, nie znam dzieł piękniejszych | Z prze- 
mysłem łączą się Ściśle rzemiosła a z temi osta- 
tniemi także pewna inteligencja. W krajach zacho- 
dnich, jak np. w Belgii, Francji i innych mnsi 
każdy rzemieślnik rówuocześnie z praktyką odby- 
wać studja specjalue czyli zawodowe w szkole 
przemysłowej, — przez co staje się niatylko dziel- 
nym w swoim zawodzie, ale także nabiera ogłady, 
którą dałej niesie pomiędzy ludzi. A naród tylko 
zyskuje wskntek tego, bo staje się pracowitym, 
zapobiegliwym i oszczędnym. Rządy i władze au- 
tonomiczue popierają ten naród, bo w jego dążno- 
ściach nezciwych robią mu ułatwienia i biorą go 
w opiekę przez wydawanie ustaw i rozporządzeń 
odnośnych. 

I n nas dzięki pieczołowitości rządu i władz 
antonomicznych, zdziałano ostatniemi czasy dosyć 
w tym kierunku, bo coraz powstają nowe szkoły 
przemysłowe, a nawet mamy i wyższą szkołę te- 
chniczno-przemysłową, których zadaniem jest wy- 
doskonalić rzemieślnika j razem z nami podnieść 
rzemiosło i przemysł w kraju. 

Jednakże rozpatrując się w tej rzeczy u nas, 
nie możemy jeszcze dostrzedz jasnego programu, 
być może dla tego, że owoc dopiero z kiełka 
zaczyna się wyłaniać i dopiero później zajaśnieje ; 
a nawiasowo dodać tutaj także należy, że jednej 
rzeczy u nas wdale dopatrzyć się nie możemy, a 
mianowicie racjonalnej ustawy budowniczej, któ- 
raby przestrzegała stanu zdrowotnego mieszkań- 
ców, nakazywała silną i trwałą budowę i podała 
sposób, jak budynki na wsi należy porozkładać, 
ażeby cała wieś w razie pożaru z dymem nie po- 
szła. Ustawa taka mogłaby się także przyczynić 
do podniesienia i upiększenia naszych miast i 
miasteczek. Z przyjemnościami można zawsze po- 
łączyć ceł praktyczny. a nad tem, co jast prak- 
tycznem i dobrem dla ogółu, powinna czuwać 
ustawą. 

Wracając teraz do nauk zastosowanych nad- 
mienić muszę, że zadaniem szkoły politechnicznej 
jest nauczyć w szczególności: na wydziale che- 
micznym przetworu czyli przerobienia produktów 
surowych ua takie, jakie na"otykamy już gotowe 
w handln, i bez których ludy cywilizowane w ży- 
ciu obejść się nie mogą. 

Ponieważ z takiem przerabianiem produktów 
są Ściśle połączona „sposoby przetwarzania i roz- 
maite do tego służące aparaty jako też maszy- 
ny,“ — to można na wydzial» chemii nauczyć się 
nie tylko różnych sposobów fabrykacji ale także i 
urządzenia fabryk chemicznych. 

Studjowanie zaś fabrykacji produktów che- 
micznych polega przeważnie na analizie chemicz- 
nej, — dla tego z nauką technologii chemicznej 
muszą być Ściśla połączone ćwiczenia laboratory j- 
ne, które odbywają się pod okiem profesorów 
chemii. — Na wydziałach inżynierji, budowy ma- 
chin i budownietwa uczy szkołą nasza konstrukcji 
żelaznej, drewnianej i kamiennej. Konstrukcje te 
zastosowuje się przy mostach, maszynach, bu- 
dynkach i t. p. One mają cel więcej realny czyli 
praktyczny niż estetyczny, bo w pierwszym rzę 
dzie muszą odpowiadać warunkom sił, następnie 
warnnkom materjału, a w końcu warunkom formy 
i wykonania. 

Lubo mosty, maszyny i rozmaite inne bu- 
dowle należą jako utwory konstrukcyjne do inży- 
niera. bo on je utworzył ; to wszakże wykonanie 
tych utworów należy po części i do technologa 
mechanicznego, jako rzemieślnika. 

Technologia mechaniczna, jako integralne 
część nauk inżynierskich, obznajamia nas niety 
z samemi materjałami, lecz także i ze R zo- 
ich przerobienia. Ona aczy jakich maszyn Fi zenia 
ba do przerabiania, a przez to także "" 
fabrycznego. r à 
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cja NE .. 
Poz Nauki inżynierskie Przykuwały nas swoim 
realizmem do ziemi, architektura zaś bogata w ca- 
łość i części estetyczne, wznosi odrazu ducha na- 
szego ku niebu. Ona w swoich formach przecho- 
wała tradycję rozmaitych pokoleń; ona i dzisiaj 
najlepiej odźwiercjedła stan umysłowy i materjal- 
ny ludzkości, i jest zdolną całe nasze jestestwo 
przenieść pokoleniom, które później po nas nastą- 
pią. Szanowni słuchacze | Jak z dziełami sztuki 
łączy się historja, bo na ich tle przedstawia się nam 
obrazowo stan umysłu w przeszłości, tak też z hi- 
storją jest połączona każda nauka i dlatego ra- 


profesorów i słuchaczy, postępuje widocznie tak 
pod względem nauki jakoteż dyscypliny, czego 
najlepszym dowodem są tak egzamina rządowe i 
kursowe z lat ubiegłych, jako też opinia publiczna 
względem tych techników, którzy ukończyłi nasz 


Mój szanowny poprzednik, z którego rąk 
objąłem zarząd szkoły naszej, wyłożył znakomicie 
z tego miejsca, przy inauguracji w zeszłym roku, 
nietylko powstawanie i rozwój nauk technicznych 
w ogólności, łecz także i historję naszego zakładu 
w szczególności. Z jego pamiętnego przemówienia 
0 rozwoju i doskonalenin wiedzy technicznej wy- 
nika, że nauk technicznych szablonowo jako rze- 
że zaleta technika 


w studjach technicznych ułatwić i zaznajomimy 


w naukach zastosowanych dzieła 
wielkiej doniosłości, bo nietylko pod względem 
wykonania i zastosowania praktycznego jako rze- 
czy samej, — lecz tąkże pod względem podnie- 
sienia dobrobytn w kraju i umoralnienia ludu na- 


tychczas zrobioną była. 


rywkę, bo tam jest wiele ciekawych rzeczy ukry 
tych, które uateraz mogą cię zainteresować 
w przyszłości mogą ci się przydać. 

Ożywiony dobremi nadziejami, że ziarno 


mogło dla dobra kraju i chwały narodu naszego 
otwieram rok naukowy w imię Najwyłszego, któ 
uczciwej pracy zawsze błogosławił i błogosławi. 


dziłbym ci zacna młodzieży, jezeli chcesz zrobić 
postęp w jakiejś nauce, studjować historję tej na” 
uki i starać się zrobić rzecz lepiej, niż ona do* 
Pomocną w tym wzglę' 
dze będzie ci jak najwięcej nasza biblioteka, którś 
zawsze zostawała i zostaje dla ciebie otworom. 
W niej możesz w wolnych chwilach, czy to wie” 
czorem czy z rana, znależć najprzyjemniejszą roz“ 


jakie rzucać zamyślamy, padnie na dobrą glebę i 
znajdzie w niej dosyć ciepła, ażeby się przyjąć 


Kronika miejscowa i zamięjscowa. 


Lwów dnia 14 Października. 


wicz jako zastępca kuratora Jerzego hr. Mo- 
szyńskiego nadał z fundacji śp. Pelagii Russanow- 
skiej, dożywotnie wsparcie w kwocie 300 zł. rocznie, 
p. Piotrowi Przysieckiemu, majorowi b. wojsk pol- 
skich z r. 1831, ozdobionego krzyżem „virtuti mili- 
tari“, zamieszkałemu obecnie we Francji w Dat.“ 

* Za spokój duszy śp. Jana Królikowskiego 
urządzili artyści sceny naszej uroczyste nabożeństwo 
żałobne, które się odbyło dziś, o godzinie 9. zrana 
w kościele 00. Bernardynów. Trzech księży odpra- 
wiło mszę św. przy głównym ołtarzu i solenne re- 
quiem w asystencji kleru przy wspaniałym i rzęsi- 
ście oświetlonym kałafalku. W przeważnej części za- 
pełnili świątynię pańską artyści i członkowie dru- 
żyny literackiej. W czasie nabożeństwa — zamiast 
koncertowych chórów i popisowych tonów orkiestry— 
odśpiewał p. Kiczman prześlicznie przy akompania- 
mencie organów pieśni Moniuszki: „O władco 
świata!“ i „Spiew pokutny“; weteran zaś opery war- 
szawskiej, p. Kóhler, pieśń Moniuszki: „Przyjm nas 
o Panie!“ 

* Radea sekeyjny w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, Jan Konstantynowicz, otrzymał 4 okazji 
przeniesienia go w stan stałego spoczynku, tytuł i 
charakter radcy ministerialnego. 

* Przeniesienia. Praktykantów konceptow; ch 
namiestnictwa : Antoniego Reinera ze Złoczowa, Jana 
Straszyńskiego z Bochni i Stanisława Dobrowolskiego 
z Rudek, przeniesiono do namiestnietwa, a Edwarda 
br. Brunickiego z namiestnictwa do Złoczowa i Bo- 
lesława Nieświatowskiego z namiestnictwa do Rudek. 

* Na budowę szkoły w gminie Serdycy, pow. 
lwowskim, udzielił cesarz z prywatnej szkatuły zapo- 
mogę w kwocie 100 zł. 

* Tow. gim. „Sokół“ we Lwowie uchwaliło 
na wczorajszem zgromadzeniu nie sprzedawać ani 
gruntu ani ściany od północy swojego gmachu. Pre- 
zesem został wybrany dr. Krówczyński. 

+ W sprawie konkursu na dzierżawę teatru 
hr. Skarbka, rozpisały się szeroko nasze dzienniki. 
Kurjer. a za nim Dziennik polski i Prsegląd, 
zajmowały się tą sprawą w ostatnich swych nume- 
rach, a jednak mimo replik i duplik — zdaniem na- 
szem, nie wyjaśniono jej wcale. 

Nam zda się, że rdzeniem kwestji nie jest by- 
najmniej, czy Kuratorja fundacji ma prawo, lecz czy 
ma obowiązek już obecnie rozpisywać konkurs. 

Owoż, wedle naszego przeświadczenia, nikt bez- 
stronny nie może zaprzeczyć, że Kuratorja ma ku 
temu prawo, lecz wręcz twierdzimy, iż wcale nie ma 
powodów już obecnie robić użytek z tego prawa — 
a zaniechawszy tego, nie może być posądzoną, Że u- 
chybiła swoim obowiązkom i naraziła fundację na 
szkodę. 


Jestto bowiem, z gruntu mylnem twierdzenie, 
że fundacja znalazłszy się z Wielkanocą bez dzierża- 
wcy, któremu władze polityczne nie udzieliły dal- 
szej koncesji, będzie zmuszoną prowadzić na własny 
rachunek przedsiębiorstwo teatralne. 

Jak nam dokładnie jest znanem, nie cięży na 
fundacji obowiązek dawania codziennych przedstawień 
seenicznyeh w teatrze hr. Skarbka, lecz w zamian za 
zwykłą subwencję z funduszn krajowego rocznych 
4200 zł. ma obowiązek w każdym roku słonecznym 
dać 160 przedstawień. 

Gdyby więc nawet z Wielkąnocą roku przy- 
szłego teraźniejsi dzierzawcy opuścili teatr hr. Skarb- 
ka, w czasie od Nowego roku byłoby już danych 
100 przedstawień, a po rozpisaniu w tym czasie kon- 
kursu zawsze znalazłoby się dość czasu, aby nowi 
dzierzawey w sezonie jesiennym  dopełnili liczbę 
przedstawień brakujących s 

Zatem z tego powodu fundacja nie mogłaby być 
narażoną na najmniejszą stratę, a czas letnich fe:ji 
mogłaby poświęcić rozpisaniu i przeprowadzeniu kon- 
kursu. 

Idąc jednak dalej widzi nam się, że owszem 
rozpisywanie już teraz konkursu może nietylko obe- 
enych dzierzawców narazić na straty, lecz nawet fun- 
dację uwikłać w bezpotrzebne spory Wreszcie 
wielce jest wątpliwem, czy konkurā warunkowo roz- 
pisany, a takim być musi wobec teraźniejszego kon- 
traktu dzierzawnego, może wydać korzystne rezul- 
taty, a przeciwnie wnioskować można z wielkiem 
prawdopodobieństwem, iż rozpisanie już teraz kon- 
kursu, siejąc zwątpienie © przyszłości w szeregach 
pracujących na scenie, W wysokim stopniu utrudni 
stanowisko teraźniejsze] dyrekejj, a w dalszej konse- 
kwencji utrudni nawet przyszłe jej wydzierzawienie. 

x pPatrjotyczny dar. Czytamy w petersburskim 

raju: Wzmianka, uczyniona w zeszłym nr. Kraju 
w rubryce „Z tygodnia" o energicznie rozwiniętej 
akcji ratunkowej w Poznańskiem, skłoniła jednego 
i Przyjaciół naszego pisma do oświadczenia, że Z chwi- 
4 utworzenia banku do ratowania ziemi w Poznań- 
skiem, gotów jest złożyć sumę 10.000 marek na 10 
akcyj, z oddaniem takowych na własność Towarzy- 
stwu pomocy naukowej imienia Marcinkowskiego. Ma- 
my nadzieję, źe czyn ten szlachetnego człowieka, któ- 
ry już nie po raz pierwszy składa dowody gorących 
uczuć obywatelskich, znajdzie naśladowców pośród na- 
szego społeczeństwa.“ 

* Manewry w Galicji. W ostatnim numerze 
ilustracji angielskiej The Graphic, znajduje się ry- 
cina przedstawiająca szarżę ułanów w obecności ce- 
sarza austrjackiego podczas manewrów w Galicji. Ry- 
cinę tę rysował jako specjalny korespondent tego pi- 
sma, pan Antoni Piotrowski, którego rysunki z osta- 
tnich wypadków w Bułgarji, również zamieszczała ta 
ilustracja. A 

* Nieszezególny pospiech. W Gasecie z d. 8. 
b. m. zwróciliśmy się do Św. magistratu z prośbą o 
rychłe nadsełanie komunikatów urzędowych. Prośba 
ta dotychczas nie skutkowała, gdyż otrzymaliśmy dziś 
dopiero za pośrednictwem magistratu obwieszczenie da- 
towane d. 26. września a odnoszące się do 5. b. m. 

Obwieszezenie to brzmi następująco : „Stosownie 
do $. 24. ustawy z dnia 23. maja 1883 o utrzyma- 
niu ewidencji katastru gruntowego, przeprowadzi pod- 
pisany urzędnik Pomiarowy od dnia 5. września 1886 
zupełną rewizję Stanu posiadłości w gminie w tym 


* Marszałek krajowy dr. Mikołaj Zyblikie- 
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celu, ażeby dokładność dat katastralnych, tak co do 
osoby, jako też co do przedmiotów podatkowi ulega- 
jących sprawdzić. Wzywa się zatem wszystkich po- 
siadaczy gruntowych, ażeby w celu sprawdzenia sta- 
nu posiadłości gruntowych, tudzież sprawdzenia zgo- 
dności takowego z arkuszem posiadłości, od dnia po- 
wyższego do kancelarji e. k. nadgeometry ewidenceyj- 
nego, gmach archiwum map, drzwi l. 62 przybyli 
Lwów d. 26. września 1886 geometra ewidencyjny 
Franciszek Bedronek m. p.“ 

* Policja poszukuje pewnego izraelity nad 20 lat 
liczącego, wzrostu średniego, pełnej twarzy, który no- 
cując po tutejszych hotelach trzeciorzędnych, w zbio- 
rowych gościnnych pokojach, okrada innych gości 
w nocnej porze, a nad ranem ze skradzionym kufer- 
kiem pod pozorem wyjazdu do pociągu, lokal o- 
puszcza. 

* Wiadomości policyjne z d. 14. października 
b. r: Skradziono: 25 worków znaczonych stam- 
pilią erarjalną wojskową, Ścienny zegar z porcelano- 
wym cyferblatem, szklanny duży dzbanek, karafkę i 5 
szklanek szlifowanych, i cztery damskie kapelusze. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny, stan nieba 
zmienny, wiatr SW i S. Srednia temperatura dnia 
była 9,9, ©., najwyższa 15,9, C., najniższa dziś 
nad ranem 6,0 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 757 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się na półno- 
enym Atlantyku i wynosi 730 — 735 mm., zwyżka 
na morzu Niemieckiem i wynosi 765 — 760 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 14. października. Wiatr z za- 
chodniej strony, niebo przeważnie zamglone, średnia 
temperatura dnia około 9,9 ©., powietrze wilgotne, 
deszcz chwilowy. 

* Jutro d. 15. października: św. Jadwigi i Te- 
resy; — św. Dyonizja. 

* Telefon redakeji Gaz. Nar. 
kowska 1. 8), figuruje pod nr. 174, podczas gdy 
telefon administracji Grazeży (ulica Kopernika 1. 5). 
nosi nr. 10. Komunikujemy to, dla uniknięcia nie- 
porozumień. 


(ulica Łycza- 


Zjazd Sokołów w Pradze. Otrzymaliśmy 
następującą odezwę : 

„Bracia Sokoły! Rok przyszły dopełni pier- 
wszych lat dwudziestu pięciu trwania Sokoła praskie 
go; więc cała rzesza Sokołów obchodzić ma uroczy- 
stość ćwierówiekowego istnienia swojego. 

Wszystkich nas zrodziła jedna pamiętna doba 
niezmiernego pragnienia równości i wolności narodów. 
Stanęliśmy i w potężny skupiliśmy się zastęp, aby 
pielęgnowaniem siły cielesnej i zdrowia, zachować 
naród nasz w czerstwości i mocy, broniących plemiona 
od upadku, aby też wzmożeniem dzielności ducha 
utwierdzić i wzmocnić moralne jego podwaliny. 

Tam, dokąd inne narody, losem szezęśliwym 
przed nami zdążyły, tam, i dalej jeszcze, cel nasz 
wspólny sięga. Nie mała to prawda, lecz wszelkich 
wysileń godne zadanie, miękkie i uległe natury sło- 
wiańskie przetworzyć na duchy harde, nieugięte, iżby 
podołały w zapasach twardych. 

Dążenia Sokołów znalazły żywy odgłos w łonie 
wszystkiej braci słowiańskiej i stały się wspólnem 
ogniwem, skupiającem, choć bez ustaw żadnych, pa- 
trjotyczną młodzież rozległych krain słowiańskich, bu- 
dząc, krzepiąc i ożywiając w niej myśl, że ona to 
przedewszystkiem powołaną jest, iżby wrodzoną i sta- 
rannie piastowaną dzielnością broniła ze wszech sił 
sprawy narodowej od grożących jej napaści. 

Przy sposobności obecnego dwydziestopięciolecia, 
zamierzamy dalszą działalność naszą uświęcić obcho- 
dem pamiątkowy, mianowicie urządzić zjazd wszech 
Sokołów w złotej Pradze, w czerwcu r. 1887. Pra- 
gniemy na uroczystości tej wielkim, nieprzejrzanym 
pochodem przedstawić obraz potęgi braterskiego związ- 
ku naszego; chcemy ćwiczeniami publicznemi wszyst- 
kich drużyn Sokołów okazać wynik poważnych usiło- 
wań naszych; chcemy w wyścigu sił wyćwiczonych 
iść jeden przed drugim w zawody; pragniemy na ze- 
braniach i naradach wspólnych pogwarzyć o wzaje- 
mnych potrzebach i marzeniach naszych jako też o 
środkach niezbędnych ku podniesieniu sprawy Soko- 
łów ; chcemy łącznością i stosunkami osobistemi wzmo- 
enić i utwierdzić sokołowe pobratymetwo nasze. 

Pomysł zjazdu wszech Sokołów, przyjęty z ogól- 
nym zapałem przez Sokołów czeskich, powitali ró- 
wnież gorąco Sokoły kroaccy i słowieńscy; nawet 
amerykańscy bracia nasi czynią już rozległe przygo” 
towania do uroczystej wyprawy za ocean na ten zjazd 
pamiątkowy. E 

Wrzącem sercem zapraszamy was, Đokołów pol 
skich, na igrzyska sokole do naszej złotej, króle- 
wskiej Pragj. 

Wzywając was na uroczystość rycerskiego sił 
zespolenia i szczerego zbratania się, Z upragnieniem 
otwieramy ramiona, aby przygarnąć Was do serca, 
które zawsze gorąco dla was bije. i 

Przybywajcie! Podążmy pod jedną chorągwią S0- 
kołów, a duchy bohaterskie waszych i naszych bo- 
jowników pierś obok piersi, ramię przy ramieniu, 
miecz przy mieczu, niech prowadzą zastępy nasze. 

Do miłego widzenia się! Na zdar! 

W Pradze złotej, w wrześniu 1886. Komitet 
Sokoła praskiego dr. Karol Linha t. starosta. Dr. 
Fr. Hrdliczka t. sekretarz. 

Komitet uroczyst. zjazdu Sokołów dr. Fr. Czi- 
żel: t. przewodniczący. Jóg. E. Scheiner t. sekretarz." 

— Wieczorek artystyezno-literacki odbę- 
dzie się jutro w piątek o godz. 7 wieczorem w Kole 
literackiem. 


Cholera. Dnia 12. b. m. doniesiono o na- 
stępujących wypadkach: 

udapeszcie zachorowało na cholerę 
34 osób, zmarło 6. 

W Tryeście zachorowało 12, zmarły 4 osoby. 
W Szegedynie zachorowało na cholerynę 
9 a na cholerę 16, zmarło 8. 

Zaprzeczają jakoby w A radzie wybuchła cho- 
lera. Obdukeja zmarłych tam rzekomo na cholerę, wy- 
kazała zapalenie kiszek. 

Z Pięciokościoł6w donoszą, że w Batti- 
na zmarły na cholerę 2 osoby. 

We czwartek, dnia 7. b. m., jak donosi Kżjewi. 
w drodze do Odesy zasłabła pani Nilus. Przywołany 
na stacji w Odessie dr. Grabowski, orzekł, iż chora 
zdradza niewątpliwie wszelkie symptomata cholery. 
Umieszczono ją w oddzielnym pokoju stacyjnym, gdzie 
teź wkrótce zmarła. Wagon, którym przyjechała pani 
Nilus, poddano ścisłej desinfekcji, a następnie usu- 
nięto na boczną linię. zdala od wszelkich innych. — 
Dyrekcja wydała również polecenie, aby wagon przez 
dni 10 nie był używany. 

— Radea rządowy Kupka dyrektor kancela- 
ryjny parlamentu austr. jest umierającym. 

— Olbrzymi proees Towarzystwa tramwajo- 
wego w Pradze, przeciw tamtejszej Radzie miejskiej, 
rozstrzygnięty został w pierwszej instancji na korzyść 
Towarzystwa tramwajowego. Miasto z powodu spó- 
żnionego wybudowania jednej linii tramwajowej, za- 
broniło dalszego użycia gruntów i zażądało usunięcia 
całej sieci szyn w przeciągu ośmiu dni. 

Sąd uznał, że rozchodzi się tu o unieważnienie 
prawa należącego do publicznego terytorjum, dotyka- 
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jącego interesów publicznych, a decyzja co do tego 
należy wyłącznie do władz wykonujących nadzór nad 
publicznemi środkami komunikacyjnemi. 

— Spisek anarchistyczny w Wiednin. Otrzy- 
mane dzisiaj pisma wiedeńskie nie zawierają żadnych 
dalszych szczegółów o spisku. Znajdujemy w nich 
tylko następującą notatkę, mogącą stać w związku ze 
spiskiem : 

„W Wiedniu znalazł 12. b. m. stróż domu p. 

l. 54 na Heugasse ośm sztuk patronów dynamitowych 
z kapslami i lontem, wszystko schowane w puszce, 
zawiniętej w starą chustkę. Puszka ta znajdowała się 
pod schodami. Patrony dynamitowe wykonane podo- 
bno zostały przed 10—12 laty w fabryce dynamitu 
w Pradze. Kapsle i lont były już stare i nie do 
użycia. Prawdopodobnie wrzucił ktoś te rzeczy, ażeby 
nie mieć nieprzyjemności z policją.“ 

Z Kijowa donoszą, że komisje powiatowe do 
rozkładu kontrybucji, pobieranej z dóbr polskich od 

r. 1868, zakończyły w tych dniach swe czynności. 
Ze względu na ogólną stagnację i zmniejszenie się 
iłości Polaków właścicieli ziemskich w kraju połu- 
dniowo-zachodnim, komisje zniżyły stopę dochodu zie- 
mi z 10 na 8 rubli z dziesięciny Nadzwyczajna ła- 
ska. Widocznie już wyższej kontrybucji z powodu klę- 
ski rolniczej wydobyć nie mogą. 

— Proces Stanisława Garszteekiego, oska- 
rzonego o morderstwo, popełnione na osobie Reginy 
Bartosikowej, któą wrzucił do Wisły pod klasztorem 
zwierzynieckim, skończył się w Krakowie. Grarsztecki 
skazany został na lat 5. Przysięgli potwierdzili tylko 
pytanie w kierunku zbrodni zabójstwa. 

— Dr. Szyszyłowiez, znany botanik, urzędu- 
jący w muzech dworskich wiedeńskich, odbył podróż 
po Czarnogórzu i Albanii, gdzie odnalazł nieznane 
dotąd rodzaje roślin, przywiózł bogate zbiory roślin 
(10.000 gatunków) i 1000 pająków, a niemniej odda- 
wał się i studjom etnograficznym. 

Radca dworu Sickel udał się na kilka 
tygodni do Rzymu, aby jako przewodniczący „Istituto 

Austriaco di studi storici* tegorocznych stypendystów 
tamże wprowadzić. Po jego odjeździe z Rzymu obej- 
mie kierownictwo instytutu profesor dr. Smolka 
z Krakowa. 

Jenerał Uhrich, obrońca Strasburga w woj- 
nie 1870—71, umarł 9 b. m. w Passy, pod Pary- 

żem. Liczył lat 85. 

— Okropna eksplozja nastąpiła w wielkiej fabryce 

pił w Gandawie. Z powodu pęknięcia kotła uszko- 
dzoną została znacznie fabryka i wszystkie domy w ob- 
wodzie 400 metrów. Wielu robotników straciło życie 
albo odniosło ciężkie uszkodzenia. Szkoda wynosi kil- 
ka milionów. 
Akademia paryska przeznaczyła na przy- 
szły rok wielką nagrodę Volty w sumie fr. 50.000 
za najlepszy wynalazek na polu elektrotechniki w za- 
stosowaniu do celów chemicznych. Termin nadsyła- 
nia prac do akademii upływa z dniem 31. czerwca 
r. 1887. 


Proces Van der Smissena. Z Brukseli 
donoszą, Że rozpoczął się 12. b. m. przed sądem 
przysięgłych w Mons proces kryminalny przeciw by- 
łemu adwokatowi i deputowanemu Van der Smisse- 
nowi. Zmodyfikował on obecnie początkowy swój sy- 
stem obronny tak samo jak zmienił i obrońcę. Przed 
sądem przysięgłych w Brukseli, gdzie odbyła się 
pierwsza rozprawa, która zakończyła się wyrokiem 
zasądzającym go na kilkunastoletnie więzienie za za- 
mordowanie swej żony, starał on się o to, ażeby o 
ile możności wyrazić się korzystnie o zamordowanej 
małżonce. Obecnie w Mons przedstawia swoją mał- 
żonkę w najgorszem świetle. Twierdzi, że była me- 
sąliną i żąda odczytania listów żony do jej kochan- 
ków. Niektóre z tych listów odczytane zostaną przy 
drzwiach zamkniętych. Czy ta zmiana frontu przyda 
się na co oskarzonemu - jest bardzo wątpliwem. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Dziś; Wznowiona „Noe w Wenecji“, 
trzyaktowa operetka Straussa. Jutro po raz pierwszy 
czteroaktowa komedja Bałuckiego : „Piękna żonka“. 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości handlowe. 
Lwów 18. października. 

. (5) Z targów międzynarodowych zbożowych 
nie mamy wiele w porównaniu z ostatniem na- 
szem sprawozdaniem do zanotowania. Pod wpły- 
wem ciągłych i znacznych wysyłek amerykańskich 
do portów europejskich, tudzież znacznych ofert 
pszenicy indyjskiej, ceny pszenicy na zachodnich 
targach nie podniosły się, a usposobienie tych 
targów kierowało się przeważnie wedlug głównych 
targów amerykańskich. Na targach niemieckich 
WO er. mlenne, a z powodu świąt sta- 
ozakonnych doznawa: Kama, 
Paś przerwy. Aż giełdowe zna- 

Spekulacja na zniżkę opiera si A 
tem, że zbiory jarej pszenicy w Amoryce, A 
obecne żniwo kukurndzy, Są znacznie lepsze niż 
się spodziewano, że zapasy widoczne Ameryki, 
pomimo znacznych wysyłek do Europy, ciągle „Się 
zwiększają, Że sprawozdanie rządowe co do żniwa 
francuskiego, wykazuje żniwo pszenicy 0 13 mi- 
lionów hektolitrów większem niż sprawozdanie po- 
przednie, nakoniec opiera się spekulacja na zniżkę 
także na wielkich ofertach indyjskich i na poczy- 
nającym się obecnie eksporcie rosyjskim, n 
Spekulacja na zwyżkę zaś opiera się na nie- 
dostatecznem żniwie Enropy i 1% tym fakcie, że 
rolnictwo w wielu krajach z powodu ekonomicz. 
nego przygnębienia, znaczną część zbiorów tego- 
rocznych jaż wysprzedało, że zatem przyszła po- 
daż jego wobec potrzeb konsnmeji jaż wiele nie 
zaważy. 

Usposobienie na główuych targach Anstro- 
Węgier w Wiedniu, Pradze i Poszele chociaż 
zmienne, było przeważnie dość stałem, ceny Ue 
doznały zmiany. Na naszych krajowych targach 
usposobienie było trochę przygnębione, ochoty do 
transakcji nie było wiele, a ceny pszenićj! 
chociaz zostały nie zmienione, miały przecież 
w ogóle wziąwszy, raczej tendencję ku zniżce. 
Młyny nasze są dosyć zaopatrzone, a gdy kraj 
nasz w stosuuku do całej monarchii jest ekspor- 
towym, usposobienie zatem targów tamtejszyć 
i brak ożywienia i na nasze targi oddziałać mu- 
siało, zatem obecne usposobienie naszych targów 
nważać musimy za przejściowe i chwilowe. 

„, Na ceny żyta w Berlinie i Hamburgu od- 
działały niskie oferty żyta rosyjskiego, ładowaue- 
go w portach Czarnego morza, u nas cisza w han- 
dlu tym artykułem spowodowaną była głównie 
świętami starozakonnemi. 

~ Jęczmień u nas nie jest obecnie poszu- 
kiwany. przeciwnie Za granicą pomimo świąt han- 
del tym prodnktem a mianowicie w Hamburgu, 
Wiedniu i Pradze był i jest bardzo ożywiony. 


Owies, dotąd dosyć zaniedbamy, zaczyna 
być od prawie dwóch tygodni bardzo poszukiwa- 
nym i uwzględnianym, tak w gotowej dostawie 
jak i w handłn terminowym. Ceny gotowego to- 
waru dochodzą do złr. 5,20 za 100 kil. loco Lwów, 
na terminie zaś żądają złr. 6 i wyżej. 

Rzepak na targach w Wiedniu, Pradze i 
Gdańsku, do którego to ostatniego rynku szły 
przeważnie nasze tegoroczne dostawy, po długiej 
stagnacji handlowej zaczyna bardziej być poszu- 
kiwany. 

Grochu, wykii bobiku mało dostar- 
czono. Jeżeli w tych artykułach był brak ruchu 
to głównie z powodu słabej podaży niedozwalają- 
cej rozwojn interesów. 

„Koniczyna czerwona, która jak wiadomo 
w Niemczech się nie udała, udała się we Francji 
co do jakości, co do iłości zaś Francuzi mają jej 
mało. Poszukiwanie za nią jest wielkie, nawet za 
koniczyną naszą, której jakość w tym roku zosta- 
wia wiele do życzenia, i której prócz tego bardzo 
mało oferują. Płacą od zł. 45 do zł. 52 za 100 
kilo, producenci nasi zaś żądają cen jeszcze wyż- 
szych i to nie bez pewnej racji. 

Koniczyny białej zupełny brak ofert. 

, Chmielu jak dawniej poszukują na ro- 
skich targach tylko w gatunkach najprzedniejszych, 
średnie gatnnki spadają w cenie. Za chmiel nasz 
krajowy płacono w Saen zł. 75 za 50 kilo. 

„Spirytus w dalszej zniżkowej tendencji 
notnje od zł. 25 do zł. 25.50. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 13. października 1886. 


Lwów : pszenica 7.75 do 8.20, źyto 5.75 de 6.15, 
jęczmień 5.30 do 1.70, owies 4.50 do 5.20, groch 6.— do 
9—, wyka 5— do 5.50, rzepak 8.70 do 9.10, Inianka 
8.95 do 9.10, koniczyna czerw, 45.— do 52.—, koniezyna 


biała 45.— do 55 —, Koniczyna szwedzka — — do —.—. 
Tarnopol: pszenica 750 do 8.05, żyto 5.50 do 
6.—, jęczmień 5.25 do 6.25, owies 4.75 do —,—, groch 


5.50 do 8.75, wyka 5— do 520, rzepak 8.60 do 8.90, 
lnianka 8.75 do 9.—, Koniczyna czerw 45.— do 50.—, 
pe aveva biała 45.— do —.—, koniczyna szwedzka —,— 
0 ——. 

Podwołoczyska : pszenica 7.50 do 8.—, źyto 5.40 
do 5.75, jęczm 5— do6.15, owies 4.50 do —.—, groch 
.— do wyka 5.— do 5,10, rzepak 8.75 do -.—, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 45.— do 50.—, 
koniczyna biała —.— do —,—, koniczyna szwedzka —.— 
do — 


Jarosław : pszenica 8— do 840, żyto 6.— do 
6.40, jęczmień 6.— do 7.—, owies 4.75 do 5.—, groch 


8.— do 950, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9.— do 915, 


lnianka — — do —.-—, koniczyna czerwona 45.— do 
52.—, p» biała —.— do — —, koniczyna szwedz. 
—,— do —:=. 


Czerniowce: pszenica 750 do 7.85, żyto 540 do 
5.70, jęczmień 5— do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- , rzepak 9.— do —.—, 
Inianka — — do ---—, koniczyna czerw. 45— do 52,—, 
koniczyna biała 45— do 55.—, koniezyna szwedzka —.-— 
do —. —. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 10.— 


nalnie. 
Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 25.— do 


25 50. 

Nowy chmiel 30.— do 65*—. za 56 kilo. 

Usposobienie spokojne. 

Telegramy targowe zd. 18. pażdziernika : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —,—, żyto od zł. — — do zł, —.—. Oko- 
wita od zł. 27.50 do zł. 27.75. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8.75 do zł. 8.76; rzepak od zł.-—.— do zł. 

Beglin: Pszenica żółła na paździer. 150.— 
m.; żyto —.— m.; spirytus 36.25 m.; olej rzepako- 
wy — — m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 50.60 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. — —; Bre- 
ma loco 6.80, Hamburg loco 6.40, na paździer. 6.30, 
na paździer.-grudzień 6.35, Antwerpia na paździer. 
15.3/,, Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6.3/,. 

Wiedeń d. 11. pażdziernika. Na dzisiejszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego 4049 sztuk, między temi 
1234 paszowych, a mianowie 1174 galie. i bukowiń., 
13385 węgierskich i 1540 niemieckich. 

Płacono za galie. i bukow. od zł. 56.— do zł. 
60.—, prima do zł. 62.—, za węgierskie od zł. 54.— 
do zł. 59, prima do zł. 64, za niemiekie od zł. 57.— 
do zł. 63.—, prima do zł. 65 za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był mniej ożywiony, cena spadła o 1 zł. 
do 2 zł. za 100 kilo. A. Krzysztofowicz d Com. 


Wiedeń d. 11. października. Na dzisiejszy targ 
przypędzono do Preszburga bydła opasowego 1536 
sztuk a mianowicie 1330 węgierskich i 206 nie- 
mieckich. 

Płacono za węgierskie od zł. 57.— do zł. 62.—, 
prima do zł. 64.50, za niemieckie od zł. 60 do zł. 
62.—, prima do zł. 65.— zł. za 100 klilo bitej wagi. 

Targ był mdły, cena spadła o 1 zł. do 3 zł. 
za: 100 kilo. 


nomi- 


A. Kreysztofowicz © Com. 
Wiedeń d. 12. pażdzier. Na dzisiejszy zarg 
dowieziono nierogacizny: 1680 sztuk ciężkich bago- 
nów, 2462 sztuk średnich bagonów, 3891 sztuk war- 
chlaków. 

1 Płacono za ciężkie bagony od zł. 37 do 40 zł., 
za średnie bagony od zł. 34 do 38 zł., za warchla- 
ki od zł. 30 do 38 zł. za 100 kilo żywej wagi bez 
podatku. A. Kreysztofowicz © Comp. 


a a a 
Ostatnie wiadomości. 

W sprawie oła naftowe i = 
urzędowa Stara Presse: -OR Przedlitawia pál 
dnomyślnie występuje przeciw zachowywaniu się 
rządn węgierskiego w sprawie cła naftowego. l 
zaiste rzecz to szczególna, przyznawać, że od im- 
portowauej nafty destyłowanej płaci się w Austro- 
Węgrzech cło jak od surowca, a równocześnie 
twierdzić, że niema w tem omijania ustawy cło- 
wej. Skoro przyznano — a trudno było zanego- 
wać fakt jawny — że władze cłowe muszą za- 
barwiony destylat przepuszczać po cle 1 zł. 10 ct., 
to jasny ztąd wynik. że praktyka wykazała myl- 
ność instrukcyj, według których one kierować się 
muszą +rzy rozróżnianiu surowca od destylatu. 
Przedlitawska Izba posłów chciała temu zaradzić, 
ale gdy rząd węgierski uchwał jej nie akceptował, 
a propozycje węgierskie okazały się niezgodnemi 
z lnteresam Austrji: rząd austrjacki wniósł więc 
o zwołanie konferencji cłowej, aby w drodze ad- 
ministracyjnej zapebiedz omijaniu ustawy cłowej 
i dotkliwemu poszkodowaniu skarbu państwowego. 

.. Konferencja cłowa zwołała ankietę i znako- 
mici rzeczoznawcy, słynni na polu naukowem i 
fachowem, oświadczyli z ca'ą rzetelnością, że ist- 
nieją uiezawodne oznaki do rozróżniania nafty su- 
rowej od destylowanej, i że nurzęda cłowe bez 
trudności zapoznać się z niemi mogą, Zdawało się 
wiec, że delegaci rządu węgierskiego jak najchęt- 
niej podadzą rękę, aby Odpowiednią zmianą in- 
strukcyj clowych przemytnictwu j okradaniu skar- 
bu zapobiedz. i usunąć stan rzeczy, którego żaden 
rząd tolerować, a tem mniej sankejonować nie po- 
winien. Delegaci węgierscy woleli jednak identy- 
fikować się Z rzeczoznawcami węgierskimi, którzy 
całkiem wygodnie poprzestali na oświadczeniu, że 


do owego rozróżniania nigdy dojść nie będzie 
można. 

Jakie więc jest stanowisko rządu węgier- 
skiego w sprawie cła naftowego, dzisiaj już i naj- 
ciemniejszy poznaje. Czy zaś na niem wytrwa i 
wszelkiej naprawie uznanych nieprawidłowości 
przeszkodzić jest zdecydowany, powiedzieć nie 
wiemy; jednakowoż wskażemy, że przy ustanawia- 
niu klucza do rozłożenia wydatków wspólnych na 
obie dzielnice monarchii, będzie sposobność odbić 
się na rządzie węgierskim (dochód z ceł idzie na 
wydatki wspólne; pr. r.) Jeżeli rząd węgierski ab- 
solutnie zechce jak dotychczas premiować desty- 
latorów węgierskich kosztem konsumentów i wspól- 
nego skarbu ełowego, to niechaj mu podziękują 
węgierscy podatnicy, gdy wskutek odpowiednej 
zmiany klucza kwotowego, owe premie dostylato- 
rów opłacać będą zmuszeni.“ 


Telegramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń dn. 14. września. Na wczorajsze 
posiedzeniu komisji językowej. wniósł Plener, 
ażeby wezwać rząd do cofnięcia ostatniego rożpo- 
rządzenia ministra sprawiedliwości i powrócenia 
do dotychczasowego prawnego stauu rzeczy. 

Prezydujący Hohenwarth oświadczył, że 
wniosek ten nie należy do komisji jezykowej, nie 
może przeto być nad nim otwartą rozprawa; po- 
zostawia jednak orzeczenie w tym względzie sa- 
mejże komisji. 

Zeithammer udowadniał, że rozporzą- 
dzenie ministerjalne nie jest niczem wiecej, jak 
tylko restytucją dawnego prawa, która już dawno 
powinna była nastąpić. Projekt Scharschmida 
mieści w sobie postanowienia, które należą do 
kompetencji rozmaitych władz i do każdego z nich 
powinien być właściwie osobny referent wybrany. 

Scharsch mied zwalczał rozporządzenie 
ministra. 

Rieger stanął gorąco w obronie rozporzą- 
dzenia. Projekt Scharschmieda — sądzi mowca-— 
wychodzi z zapatrywania, że dla dobra państwa 
potrzebnym jest język państwowy. Przemawia 
przeciw temu ta okoliczność, że projekt nie odnosi 
się do całego państwa, lecz pomija całe kraje 
i ludy, które do uiego należą. 

Clam-Martinitz wnosi, ażeby dla wnio- 
sku Plenera wybrać referenta. 

Lienbacher podnosi, że między rozpo- 
rządzeniem ministerjalnem a patentem z r. 1853 
zachodzi sprzeczność; uważa przeprowadzenie roz- 
porządzenia za nadzwyczaj trudne i twierdzi, że 
zaszkodzi ono wymiarowi sprawiedliwości. 

Herbst zapytuje, jakie stanowisko do roz- 


porządzenia ministerstwa zajmuje prezes mi- 
nistrów. 

Sturm występuje stanowczo przeciwko roz- 
porządzeniu. 


Taaffe nowtarza, że rząd stoi zawsze przy 
tej zasadzie, iż regulowanie języka urzędowego 
jest atrybucją władzy wykonawczej. Rząd uznaje 
konieczność, ażeby językowi niemieckiemu zacho- 
wano szczególne stanowisko w Austrji, jako języ- 
kowi łączącemu pojedyncze prowincje i takiemu, 
który jest dla przeważnej większości mieszkań- 
ców monarchii zrozumiałym. 

Rząd nie stanie też nigdy w sprawach tego 
rodzaju na jednostronnem stanowisku narodowoś- 
ciowem, lecz będzie miał zawsze na oku wymogi 
krajów poszczególnych. Nienzasadnioną jest zatem 
obawa, że rozporządzenie ministerstwa sprawie- 
dliwości jest tylko pierwszą etapą na drodze do 
czeskiego języka urzędowego. Stosunki w Czechach 
są całkiem inne jak w Galicji i nie po temu, 
ażeby można było wydać dla nich takie rozpo- 
rządzenie jak dla Galicji w r. 1869. 

Prezes ministrów upewnia dalej, że urzędni- 
cy obejmując urzędy, muszą sie tak jak dawniej 
wykazywać znajomością języka niemieckiego. Rząd 
w sprawie językowej nie zajmie nigdy stauowiska 
narodowego. i w tem właśnie jest prawdziwie au- 
strjacki punkt widzenia rzeczy, od którego istnia- 
nie państwa zawisło, ażeby rozmaite narodowości, 
mające prawo do stawiania swych żądań, dopiero 
wtedy zadowałniano, skoro żądanie państwa zosta- 
ło spełnione Język niemiecki jest jezykiam świa- 
towym, i właśnie dlatego nie trzeba sie starać o 
wyrobienie mu sztucznego stanowiska, którego mu 
wcale „Mie potrzeba, bo jest sam przez się dość 
silny i po całym Świecie rozpowszechniony. Para- 
graf 1. projektu Scharschmieda nie zawiera w 
sobie Ścisłej definicji, co to jest język państwowy, 
i wedle tego paragrafu nie byłby właśnie język 
niemiecki językiem państwowym, gdyż projekt 
wyklucza wiele krajów monarchii. 

Prezes ministrów powiada ostatecznie, że 
ci, którzy chcieli, aby jezyk niemiecki jako język 
państwowy uznany został, działaćby powinni w tym 
kierunku, ażeby przedtem dyskusja specjalna prze- 
prowadzoną została, poczem dopiero będzie się mo- 
gła przadstawić rzecz jasno, czy język niemiecki 
jest obecnie rzeczywiście językiem państwowym, 
czyli te, że się wyrażę dyplomatycznie, należy 
się mn tylko tytuł i charakter języka państwo- 
wego. 

Prażak oświadcza w odpowiedzi Lienba- 
cherowi, że bierze na siebie całą odpowiedzialność. 
że przy wyższym sądzie krajowym w Pradze 
wszyscy radcy — jest ich 39 — uładają zupeł- 
nie językiem czeskim, rozporządzenie więc będzie 
tam mogło być przeprowadzonem, nie ma jednak 
niestety zupełnego przekonania, że także przy 
morawskim wyższym sądzie krajowym będzie to 
już obecnie możliwem. Teraz strony tylko używa- 
ją tam języka czeskiego i polskiego, minister je- 
dnak musi na tym punkcie skonstatować jnż po- 
stęp. Po tem przemówieniu przerwano dyskusję, 


której ciąg dalszy odbędzie się na następuem po- 
siedzeniu. 


„Wiedeń d. 14. października. Z powodu ze- 
brania się w sobotę wielkiej komisji ugodowej. 
odbędzie się posiedzenie Rady państwa w sobotę 
wieczorem. 

. Warna d. 14. października. Wypadki nie- 
dzielne w Sofii. spowodowały żywą wymianę de 
pesz pomiędzy rządem bułgarskim a Kaulbarsem, 
który jak się zdaje, otrzymał rozkaz powrotu ztąd 
do Rosji przez Odesę. Być jednak może, że je- 
nerał pojedzie do Burgas albo przez Ruszezuk do 
Belgradu. 

Także i dzisiejsze Ścisłe wybory wypadły na 
korzyść rządu, który oprócz 40 opozycjonistów, 
ma zresztą za sobą wszystkich innych deputo- 
wanych. 

Paryż d. 14. października, Według dzien- 
nika Temps, zaproponowała Anglia mocarstwom 
moralue poparcie Bułgarji celem utrzymania jej 
niezawisłości. 

Po wysłnchaniu wywodów ministra skarbu, 
pozostaje komisja budżetowa przy swoich poprze- 
dnich uchwałach. 

Herbette wyjeżdża w sobotę do Berlina. 
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Graz da. 14. paźdz. (pryw.( W domu robót 
przymusowych w Brunndorf w Krainie, skonstato- 
wano wybuch cholery azjatyckiej. Zachorowało 
tam 14 osób. Zarządzono urządzenie szpitala od- 
osobuionego. 


Sofia d. 14. października. Z liczby 580 
wybranych deputowanych, należy 530 do stron- 
uictwa rządowego, a 50 do cankowistów. 

„Petersburg d. 14. października. Większa 
część prasy napada ostro na Kaulbarsa, zarzucając 
mu, że przekroczył swoje instrukcje, a temsamem 
skompromitował Rosję. 

Petersburg d. 14. października. Journal de 
St. Petersb. występuje ostro przeciw rządowi buł- 
garskiemu, który wbrew radom,  rozsądko- 
wi i przezorności wybory przeprowadzić ka- 
zał i wyborców terroryzował. Sceny towarzyszą- 
ce wyborom, były Świetnem wytłumaczeniem 
udzielonej rady co do tego, jeżeliby wybory od- 
roczyć, aż uspokoi się wzbe.-»1.. śń4 nastąpi słu- 
szne zrozumienie ważności tychże. Imponujące 
mniejszości nie zjawiły się przy urnach wybor- 
czych, jak to n. p. miało miejsce w Szumli, gdzie 
zjawiło się na 7000 wyborców przy głosowaniu 
tylko 8000. Regencja rozporządzać będzie olbrzy- 
mią większością 420 głosów na 590. 

Journ. de St. Petersb. zapytuje, jaką pod- 
stawę prawną może mieć Izba i jej uchwały 
wobec kilkakrotnych oświadczeń Rosji, iż repre- 
zentacji w ten sposób ukonstytuewanej i uchwał 
jej nie uzna wcale. Ostateczny sąd o wyborach, 
Jest zresztą, ze względu na faktyczne położenie 
kraju, dotychczas niemożliwym. 

Rozszerzanym wiadomościom nie należy da- 
wać wiary, gdyż inspirują je i cenzurują ajenci 
rejencji. Prawda o istotnem położeniu Bułgarji i 
o wynikach misji Kaulbarsa, który się jej poświę- 
cił z całem zapareiem, godnem tak wielkiej spra- 
wy, wydobędzie się jednak na wierzch. 


Rubryka „„Nadesłane'* nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Wszech nauk lekarskich 
Mr. Ac GODNE 


b. kilknletni sekundarjusz szpitala áw. Łazarza 
w Krakowie, po odbyciu specjalnych studjów dentysty- 
cznych w zakładach uniwersyteckich dentystycznych 
w Berlinie, otworzył od 9.b. m. 


Atelier dentystyczne 


rzy ulicy Kopernika Nr. 5 (gdzie dawniej Redakcja 
„Gazety Narodowej") i ordynuje od gods. 9—1 i od 3—5. 
Wszystkie operacje dentystyczne jak plombowanie, 
wyjmowanie zębów i t. p., wykonywa na żądanie bezbo- 
leśnie, przy częściowem lub całkowitem znieczuleniu za 

pomocą kokałay lub gazn rozweselającego (Lustgas). 


, alkaliczna wada mineralna 


SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 
r Safe: wake o? 


` Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 
barwy, siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie 
może być porównany z tak zwanym BEGENERATEUR 
UNIVERSEL pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; w Krakowie: w aptekach pp  Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 14. paździer. (Z Izby handlowej). I. akeje, 
za sztukę: Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 194 —, 
do 19750, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 224.— do 227.—. 
Banku hypot. gal. 278.— do 283.— bez dyw., Banku kre 
dytu galicyjs. 215.— do 220. bez dyw. II. Listy zast. na 
100 zł. w. a. Towarz. kred. galic. 5 pre. 100.40 do 101.40, 
Tow. kredyt. gal ziem. 4*/, 96.— do 97.—. Tow. kredyt. 
gal. ziem. 5%/, 10040 do 101 40 Tow. kredyt. gal. ziem. 
40/, 93.50 do 9450, Banku krajow. 4'/,', 96.— do 87.—, 
Banku hypotecz. galicyjs. 6'/, 101.50 do 1 „—, Banku 
hipot. gal. 5%/, 99.80 do 100.80, Banku hipot. gal. ol. 
1 (o r. 10250 do 103.50. III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ga $. kred. włoś. (d. 6 pr.) 3°/ w likw. —,— do 54.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/,) 21/07, —.— 50.—, Ogóln. 
rołn. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. ko dos! w 15 lat == 
do —.—. IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj- 
50/, m. k, 104.25 do 105.25, Kom banku krajowego 5°/, 
w. a. I em. 100.—, do 101.— Pożyczka krąjowa z r. 1843 
6°/ w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, 
95.50 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.50 do 1950, Losy 
miasta Stanisławowa 29.— do 32.—. V. Monety: Dykat 
holenderski 585 do 5.95, Dukat cesarski 5.89 do 5.99, Na- 
LR 9.86 do 9.96, Półimperjał rosyjski 10.22 do 10.32. 

ubel rosyjski sreerny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie- 
rowy 1.17:/, do 1.19'/., 100 marek niemieckich 61.— do 
61.70, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
do —,— Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna- 
czy „płacą“ druga „żądają.“ 

Wiedeń dnia 14. październ godz. 10 min. 36 przed 
południem. Akcje kredytowe 279 —. Anglo- anstryackie 
- Unionbank 211.50, Kolej Kar. Ludw 195.25, Ko- 
lej połndniowa 107.—, Renta papierowa —.—, Listy zast. 
Galic. Banku hipot. —. —, Galicyjski Bauk krajowy 96 25, 
Napoleonder 9.31'/, Rosyj. banknoty 1-18.1/, Usposobie- 
nie : słabe. 

„Berlin dnia 13. październ. godz. 5 min — popoł. 
Rosyjs. banknoty 193.10, Akcje kredytowe 454, —. Lom- 
bardy 17550, Galicyjskie 7960, Pożycz. wschod. 58.75, 
Austrj. banknoty 162.75. 

Paryż 30/, Renta 82.57. 

Wiedeń dnia 13. paździer, godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 23.—, Węg. akcje kr. 287.75 Anglo-Anstr. 110.50, 
Unionbank 210 25, Kolej Kar. Lud 195. , Nordbahn 230-50 
Kolej Połud. 106.50, Kolej Alfóld 188.50 Kolej p. Elżb. 
240,80. Kolej lw.-czern. 220.—, Weg. Nordobst. 178 -, 
Wied. Commun. 124.50, Węg. Tabakast 5450, Elbetal 
169.50. Węg. cis. losy r. 124.60 Landerbank 217.50, złota 
renta węg. 4'/, 103.45, Bankverein 102.50, Rosyj. rubel 
papier. 1I8'|,, Losy węgierskie 121.10 Galic. indemniz. 
104.50, Kredytowe —.—. Usposobienie: słabe. 


Pociąei Eolejowre. 
Od 1. Października 1886. 
Ze Lwowa odchodzą 
podług zegaru lwowskiego: 
Do Krakowa . : E? 
Do Podwołoczysk ! 


„ (z Podzameza) | 
Do Czerniowiec . 


Z Krakowa 
Z Podwołochysk 
„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


| 
GAZETA NARODOWA z Piątku 15. Października 1886. | 
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K 
Wszelkie wyroby gumowe i artykuły techniczne 
) 


poleca JOZEF ITANIZE we Lwowie J 
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1l. 38 we własnym domu. Nr. Telefonu 173. i 
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zaś nasze kajowe obecnie tak dobrą nnftę produkują, iż takowa co 

a p do jakości lepszą jest od amerykańskiej a znacznie lepszą od rosyj- 

Zdolnych ajentów skiej, którą wielu handlarzy, jako bardzo tanią, starają się co raz 

więcej tutaj rozpowszechniać, chociaż co do gatunku nie może ona 

dla urządzeń fabryk, wyrabiających sa- sprostać naszej krajowej nafcie, ponieważ szybko się wypala, daje 

lami i kiełbasy, za pomocą pary i motoru liche, ciemne światłu, sprawia wiele kopciu i nieprzyjemnego odoru ; 
gazowego, poszukuje się za wysoką prowi- przeto nafty rosyjskiej lubo tańszej nie trzymam, 


zją. Oferty z referencjami do: Oesterr. Piotr Miączyński 


ung. Fleischer-Zeitung, we Wiedniu, I 
2966 1—9? własciciel fabryki 


Kolowratring 9. 
Rektyfikacji nafty krajowej we Lwowie. 


J- przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
i drukowana instrukcja, podłng której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12 w c. k. nadwornym składzie fabrycznym. 


3. Popela nm 
e. k. liwerant nadworny wałecz- pE OBZCZę- 


ków od przeciągu powietrza. dność drzewa. 
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Próżna beczki z 


są w pelnych ładnnkach wagonowych 
do sprzedania. 
S.Raubitschek 


2960 1—3 Tauwald (Czechy). l 
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iuu zadawnione, skrofuły, choroby 
wtrzuty, =trapy, trad) i inne cier- 


Spowodyowane zańietzyszczeniem 
krwi. Wrzody, gruczoły, reumat Zin, 
wiz |; 


Ochrona. pazeciw 


zaziębieniom. 


E 8 z kuchnią i - 
hnią i przed- A OE EREIEDEJRESDEZENĄ PE CH i 7 scio Nr 53 nów imina = = = = | 
U pokoi pokojem przy ro- Po c : h „ae ko h EF ; Krakowskie Przedmiescie Nr. 23. róg Trebackiej. z © 200500000000000000000000000000004G000000065 
ja gu ulicy Kopernika o GenaCh najumiarkowanszyc > a U IE 1 1: z] Pierwsze | i s | Pierwsze nagrody $ 
żali 6 Bi Wronowskich, kim » Sklad Herbaty, Samowarów i in. wyrok. rosyjskich (Eji EP czona nagrodami |; sz seine $ 
——— sprzedaję tylko najlepsze gatunki U : j zie przes Wys, ces. król rząd wyłącz. upr Siljo r S 
; m m æ m firm a) A 3 s i y zywilejowane 
otd gJmnazjalny z maturą. Nafty krajowej miezapalnej y Š è wielokrotnie wypróbowane % iiedyniefm M H 
poszukuje lekcji na wsi. re t nata Ta t6 M, Maszkow le j i 6 Bs O 8 
DRM Wyżnemspocze Gzudec pad w 12 eklenachi żsopał tonych e g. w głównym “Aie zje WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi H 
Rzeszowem 294 3—4 Kubu: ; maż M Aer! w chroniace od przeciagu powietrza. w 
. pującym na raz większą ilość nafty, począwszy od I0 litrów Bracia Maszk oww ze r : SNR kj 

> opuszczam znaczny rabat Ktoby większej ilości u siebie przechowy- przeniesieny został na Krak. Przedm. Nr. 28 róg ulicy [5 Ag orny polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po H 
eśniczy — kawaler, 25 lat liczący, wać uie chciał, otrzyma asygnaty, za któremi kupioną naftę częścio- y Tr AE av ABE U a Y fa] najtańszych cenach, a to: 2896 1— je 
wojskowy, władający językiem pol- wo w każdym mim sklepie odbierać może. Z. n rębackiej w W arszawie sj |--MAM Cylindry do okien: | Cylindry do drzwi: H 
skim i niemicekim, z praktyką od Na prowincją wysyłam zamówioną naftę za zaliczką do każdej 1 po oca świeżo otrzymane towary, a mianowicie: Herbatę wyborową $ biały D et. za metr biały 1'| i 13 ct. za metr © 
młodości leśną i polną i z chlubnemi stacji kolejowej, po cenach najtańszych. TTE o — Samowary z najlepszych tulskich fabryk, Tace, e &zerw.-brunat. i bębow 6'|, et., , | ezerw.-brunat.i dęb.9i14, p » © 

świadectwami, poszukuje posady. Adres Nafty eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako niebezpiecznej, AT s noże i t. p. jak również. Obrazy Świętych prawosł. i krzy- © Zaopatrzenie oknaśredniej wielkości w wałki białego kol. wypada najwyż 50 ot. 

Dobrzaniecki poste restante Sanok. w moich składąch nie trzymam. l í yki złote, (Wybór znaczny, ceny nizkie). < Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiaję się jak 

1-1 Gdy Galicja obfite źródła oleju skalnego posiada — fabryki Krakowskie Przedmiescie Nr. 28. ró! 'Urębackie e najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
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rony w ustach i w gardle, nxbrz 


na kości, atrum, niemoe i diugorz due i 
lora tae Utryody syfilisu uaLytego luv d4.e- 
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e riezswońdne į radykalne chorób naj: 
astnrzndych § najupotezy wsrych, nieda 
t 


sdną metodą lekarska, locsa © 


ewien handel eksporto- 
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wy w mieście niemieckiem gg0000000000000000000000000000000000000000000000000 U KOUSAR Na sezon do polowan a! : 
w Czechach, poszukuje Mag. Przed falszerstwem ostrzega się. "FMĘ Salyne] (1 przez Akadevaje Mfedyczną w aryżw h i 


Jedyne uBowuiniune praca rzad francuski, poleca 


Śrót, lotki, kule i kapsle. |B$ 
Uniwersalne smarowidło I% 


nieprzemakalne do bntów. 


młodego, kupiecko wy- 
kształconego mężczyzny 
z przyzwoitej familii /chrze- 
ścyjanina), który posiada je- 


) 
{ Jedyne, jakich "ayvcją w aepitalach Paryzkich. 
j lekarstwo W, bardzo przyjemne w mnakt, 


è 
| 
i 
| 
zalecane od lit przeszło 60 przez najznakomitszych 


Sprzedał tylko w zielono opieczętowanych niebieskiemi etykietami 
opatrzonych pudełkach. 


astylki bilińskie 


g lekarzy, jako_ najskutoezniejszy, znany dotąd, kro- 
j tek przeczy czający krew, jest jedynem w całym plac Kapitulny 


Awiecit, jakie otrzymało wyżej wymienione tytniy 


GUBUACOGTOJGOGGGG 


zyk niemiecki, polski i rosyj- | OOO OBOwZEIĘ jego ODJ T | 5 Nr. 2. 
y SAID OSSEA rożyj marowidło podeszwochronne. Mg 
ki w mowie t piśmie do Wyberny środek na zgage, katar żołądkowy, w ogóle na Pod dobroczynnym wpływem tych biszkopłów hr: poleca j 
S p y e a wp ty | Į JĄ 
kantoru. Oferty w którym- zwiehnięte trawienie. apetyt powraca, finkcye żywotne wracają do KORIOSOT h 
kolwiek z 3 języków ` pod cyfrą Skład we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach a m e a a kazako na eM t GET po cenac i 
i drogerjach 1399 3—6 chorebliwa niknę | sdrowis, ehoćhy najmoeni jące GZYO eroria Glo ESA najumiarkowańszyć 


podkapane przeg czozsacs i sad fa acz 


krwi, powraca. ; ,Czernidło (szwarc) i Lakier 
Skład głów: ©, WE BI MULI, © Paryża. i czarny do butów. 


Dostać można we Lwowie w aptekach : ||! » z 
„anów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego A PRETURA 


Nah'ika; — w Krakowie w aptekach pp. do konserwowania skóry. 


Kantor wymiany eO Jee a | 
NAWV.WSA 4 PODESZWY 


konopne, filcowe i korkowe. 


_ Płęgicze gumowe nieprzemakalue 


po tajtańszych cenach. 


SKŁAD FABRYCZNY 


Export Nr. 600 poste restant Aussig 


a. E. w Czechach. Grotową pościel 


s= wlasnego wyrobu == 
wszelkiego rodzaju KOŁDRY, 
MATERACE wło-ienue i z morskiej rośliny. 
Poduszki, Sienniki, 
gotowe prześcieradia , poszewki. 
Pościel systemu dr. Jaegera, 
oraz w świeżym asortymencie 
Płótna i stołową bieliznę, 
POŃCZOCHY, SKARPETKI, 
Bieliznę rmęzizą, schirtingi, 


Dyrekcja źródła w Bilin (Czechy). 
00080000000020000060000606080000600000060006000000 00 


H 
© 
€ 
© 
© 
$ 
H skuteczności. 
« 
e 
$ 
& 
© 
© 


1083 2—2; 


Maj atek 


tabularny na Bukowinie, położony bli+ko 
kolei w pow. Czernowieckim, 253 naj- 
lepszej gleby, z propinacją, młynem, bu- 
dynkami mieszkalnymi i gospodarskimi, 
jest zaraz do sprzedania lub zamiany na, 
realaość miejską lub wieś w Galicji. 
Dzierzawa przynosi 2400 zł., znaczna część 
z ceny kupna może pozostać na 6'|*/.| 
z amortyzacją. — Bliższe pod adresem: 
J. B p. r. Czerniowce. 2965 1—1 


0600 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
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ADMINISTRACJA w PARYŻ 


1 Å Musi iej | Boulevard Montmartre nr. 8. 
Dia znawców! ) pod wsrunkami ne jprzystępniejszemi A Ea | aierów pokostów, chemika- Bieliznę systemu dr. Jaegera. 
z do AW LE sze umowye artyknłów [i$ 7 
FORTEPIAN o D LISTY hipoteczne, wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przy- $ browarniczych i [6 DYWANY angielskie, chodniki, kapy, 
jakoteż jenn eeo) smaku o ADA oym skutku oraz handel materjałów Kocyki na łóżira 
koncertowy krzy- s P à przeciw kwasom l upośledzonemu trawieniu. P Owcza WEŁNĘ do podszycia paltotów płaszó * i kołder. 
EW a wa 5% premiowane Listy hipoteczne, SOLE VICHY do KĄPIEL | Ag 7600 Hiibnera A eko Wda. 
Wiedniu k n które wedłu rawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 98.) ASEEZNYCIE CA aa ąpiel dla orób, któ- 
zad i neate i T isc 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania LE żak s "ae udać się do Vichy. wa diania poja lsaciaka Ses PEÓWKA RJ ebe ITing. 
wodu wypadków, kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, Dla uniknienia fałszerstw żadać należy, Jo ai M argia x yi Ą oryginalną, 060 pret tańszą zaś równie trwałą jak płó- 
do sprzedania za na kaucje i wadja, s} w tym kautorze do nabycia. aby na wszystkich produkt el znajdowały CY lokalnościaeh niegdyś cukierni tna, sporządzoną z najprzeniejszej bawełnianej przędzy, 
370 złr. Oglądać go można u Wgo Alsche- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po się znaki: Kompanji wód Vichy. totlendera). tak zwanej „Drathgaru”. | | 
| OPR E | kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1841 3—? Dostać można we Lwowie w apź. P. Mi-|| Specjalny handel do użytku gospo- Sztuka 20 met. 78 cent. szer na grubsz, b'elisnę zł. 7.— 
ra ul. Akademicka L 26. M ! ef) P p j WAE 
i ` 2943 4—10 kolascha, E. Mendrochowitz i Gldbaam. darskiego. m m, ŚŚ oa n na cienką bieliznę, po- 
1655 19--22 szewki i prześcieradła ; . ZŁ 850 


Sztuka 15 met. 175 cmt. szer. na 6 przościeradeł zł. 1180 
. ABE ao IDG „ na 6 a cink., 13,— 
sa 15 „ 200, a ni 6 prześciemdeł „ 1230 


Cenniki i próbki franeo. 


Koncesjonowana 
Szkoła śpiewu solowego 
Ireny Lewickiej 


dyplomowanej spiewaczki koaserwator- 


= Nowo urządzony Magazyn towarów %Œ 


bławatnych płótna i bielizny stołowej 


jum Drezdeńśkiego. uczennicy Levie- | 
go i Procha w Wiedniu, rozp czyna 
drugi rok szkolny dnia 1 września 1856. 
O warunkach i programie nauk dowie- || 
dzieć się można codzień od 9%. do 1. | 
w południe ulica Dominikanska 1. 11. 

2907 18—30 


JAM IHNATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe, 
| 


| | | | 
IPA, 
| l Í | 


WEG we Aacewie plac Marjacki l LO ww 
otrzymał na sezon jesienny i zimowy 1886 


a Jabłka woskowe ©$ 


Ten najsmaczniejszy, największy i naj- 
szlachetniejszy, jedynie w małym obwo- 
dzie Niższej Styryi znajdujący się gatu- 
nek, sprzedaję w dowolnych partjach w 
najwyborniejszych owocach lub pośle-l 
dniejszej jakości po najtańszych cenach, 
loco kolei Lichtenwald za pobraniem 
franko z opakowaniem: , 
e sztuk wybornej i jakości 6 zł. 


odszczególniona 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
2931 3—? mianowicie: 
a jaśminowa fiolkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, 
Perfur NAD Yan „Ylang, Upoponsx, Jockey Club, heliotropuwa, Ess 
J 8 g pop RR 3- 
Bouquet, p żmowa, Millufieurs. itp Flakoniki po 47, i det. 1 złr. 150 itd. 
Perfumy królowej Marysienki. Flakon 2 złr, 


,owszechnie uznana Í poszukiwana dla awe- 


Woda lwowska, ba przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 


i 4 [ 

100 a > Il. k 3 ą trwałego zapachu, do skrapiania aubiaę, (zda i rozpylania w salonie. — 
24 100 kilo od 10 zł do 25 zł. w. a. | Flakonik mniejszy 80 ct., większy dónacia sj adzwyczaj jemnym 

k AF | RZE j 4 nadzwyczaj przyj i 

1152 Antoni Fabiani 1-3 Woda W al szawska kwiatowym za paS RRAN Fiakonk wnie:- 


Lichtenwalłd, Unter Steimark. j szy 95 6t., większy l zk: 80 ct 


; ra podwójna i woda lewandowo-am- 
Woda le W andow dł browa, są powazoch gda Oy wano do roz- 
bylania w IO at, AŚ przyjemnego, miłeg ego zapachu. 
F.akon 50, 70, D ` b f 
ñ +4 w kilku vdmianach t gatunkach, przednie 
Wody kolońskie i naj przedniajeźe. Flskoniki po ct, 15, 20, 25, 
40, 50, 80, 1 złr, 1.50, 


PRAWDZIWE 


A 
PIGUŁKI MORISONA 
„Pa ARTHAUD MOULIN. 
Najlepsza ze środków cz dn A 
1 yszczący 
Pabani JĄCYCH krew we wszelkie 
p. kop zlego przymiotu, skrofu- 
SEI | liszajach, wyrzutach skór- 
Skład WNIESIE - 166v 12 1 
kład główny w Paryż 
Monlin, aptekarua 30, ul d nh 
Grani; we Lwowie aktad wyłączny w 
apt. p. K rzyżanowskiega obok Brygidek 
' p. Wewiórskiezo dawn ej Nahlika. 


Aksamity, Plusze, Brokaty, Baranki 
i Materje jedwabne czarne i kolorowe. 


Przyjmuje zamówienia na gotowe suknie damskie i sprzedaje tanio! aby sprzedać wiele. 


> = 
Nabyć można wa LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 
nika l, 3. hotel Europejski i ulica Halicka rój Wałowej. W KRA- 
KOWIE sukiennice I. 20 W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 
oraz wo wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
25546 9 


Najlepszej jakości poleca w najwiekszym wyborze 


Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, Magazyn Schayerów 
szirtingi, szyfony, firanki, flanele, barchany i t. d. we Lwowie. 


piek! 


Jozef ELanlze ue Nxuowie 


Wydawca i odpowiedzialny, redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki 


BORDJ E E zz wn GEE" RER ; á 
Kwas karbolowy w krzyształach i płynie, 
Wapno karbolowe, Wapno chlorowe, Proszek desinfekcyjny ete. 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ 


